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TAJEMNICZE PIELGRZYMKI DO RZYMU.
Jedni pociągami, mni samolotami 

podą żyli do Rzym u W  hitlero wskich 
mundurach zjawili się u papieża na 
specjalnych audiencjach prywatnych 
wicekanclerz Rzeszy Pap en \ premier 
pruski Goering. Po audiencji u Ojca 
Świętego, minister Goering odwiedził 
kardynała PaceIli‘ego, kierownika poi i 
talki zagranicznej Watykanu i odpyl 
z nim przeszło godzinna konferencję. 
W  willj Borghese wydał Mussolini śnia 
danie na cześć obu niemieckich mę- 
ż«Kv stanu.

Tak się złożyło '1, że władnie wte­
dy bawh av Rzymie prezes niemiec­
kiego. stronnictwa centrowego prałat 
Kaa-s. który uznał za stosowne „od­
wiedzić*1 wicekanclerza Pa pena, nie 
zaniedbując zresztą pozatem codzien­
nych, pilnych wędrówek do Watykanu.

W  tymsamym też czasie ogarnęła; 
austriackiego kanclerza Pollfnssa chęć 
do „wzięcia udziału w watykańskich 
ceremoniach wielkanocnych11 a że jak­
by  na zawołanie „zarówno z Watyka­
nu jak z  pałacu Ch-igt nadeszły uprzej­
me zaproszenia1*, przeto postanowi? 
r ie stracić ant chwili czasu i samolo­
tem pospieszył nad iPybr. Ponieważ 
m il bnwiaa w  Rzymie, nie uchodź* 
nie oglądać nietylko papieża, a’e i Mus 
sol hr ego, przeto j ;emu złożył wizytę.

Pojechali i „minores gentium11. Zja­
wił się kom", ndar.t U. O, W. Ko- 
nowalec, stanowiący od pewnego 
czasu nżood łączny rekwizyt arsenału 
narodowo-socjalistycznej .p.o'ityki za 
granicznej.

Za słońcem południa, za atmo- 
sferą Rom y zatęsknił także szef 
węgierskiego biura prasowego dr.. An- 
t?l. mąż zaufania prcmjera W ęgle; 
Goemboesa.

Posypały się ofic ja lne komunikaty’5, 1 
t>śwjadczenia p ra so w e , plotki. dom y- 
.«•>  nadzieje, objaw y 'Zdenerwowania.

Papenowi właściwie możnaby wie­
rzyć. gdy w  wywiadzie prasowy™ na 
temat jego misi i w  Rzymie oświad­
czył. że jego pobyt w  stolicy W łoch 
niema na celu zawarcia konkordatu 
ant pertraktacyj w  sprawie paktu 
„czterech". Uzasadnionym zdaie się 
być kursujący w  kołach pn'itycznych 
pogląd, że jego wizyta minia tylko na 
celu zabliźnienie rany ..jego serca z po­
wodu usunięcia go od stanowiska pre~ 
nijera Pros. Przez bieg wypadków zo­
stał zepchnięty w cień. Należało mu 
dać je dnak jakąś satysfakcję, —  okazać 
imU sizacunek, powierzyć choćby pozor­
ni®. misję odpowiedzialną, dać pole do 
wyjścia z  chwilowego zapomntenjS, 
w  którem znalazł się siłą faktów. M o­
żliwe, że pozwolono mu skorzystać 
z jego stosunków z Watykanem, by 
w yrów nać różnice ,i nieporozumienia 
między nacjonał-jsocjalizmein a katoiic- 
kim Kościołem. Zadanie bądź co bądź 
niełatwe, bo łączące się przecież bez­
pośrednio zc  stosunkiem Hitlera do ka 
toli-luego niemieckiego centrum, z wał 
kami przez szereg lat z tyto obozem 
(toczone mi.
' Ale faktyczna misie miał spełijic 

Goeriilg, Że gp do Rzymu ciągnęło, 
rzecz zrozumiała. Hitlerowi przypadł 
bardzo do  gustu projekt wioski. Mwś'. 
će^W łocfa r  m oże wrae *  Bierni i An­

glia dopomogą mu do zgniecenia Fran­
cji i jej sojuszników, nie jest dla niego 
nową. Niejednokrotnie spotykano ją 
w jego enuncjacjach. W  jego polityce 
zewnętrznej, wszystkie dążenia idą ku 
rozbrojeniu tych państw*, które mogły­
by stanąć na przeszkodzi? projektowa­
nej hegemonii oraz ku skasowaniu trak 
tatową hamujących realizację tych pArf 
sunięć. W  ten sposób pragnie on d o ­
trzeć do wszechogarniającego pangęr- 
mauizmu. A oto projekt Musso1;niego 
chce chyba niedwuznacznie sprawę rc 
wizji traktatów skierować na to r *  
praktyczne, nadać jej aktualność i i tóy 
nić z  pi,ej przedmiot nieustannej dy­
skusji. Przyjęcie projektu Mussolmiego 
byłoby kapitalnym krokiem naptród na 
drodze polityki rew,ra)cfni‘Słycznej. Pro 
jekt ten był olbrzymią koncesją na 
flrecz hitlerowskich Niemiec i dlatego 
byłoby wprost niepięknie. gdyby niern 
by nie złożyli osobiście podzięki wspo 
ma i umyślnemu ofiarodawcy.

Prałat Kaas miał powody rozmówię-, 
niią się z  Goeringieim' na terenie Rzy­
mu. Centrum po zwyatęsrwte Hitlera.

mimo wszystkie uprzednie wzajemne 
ustępstwa, znalazło się w sytuacji przy 
.musowej. Hitler wprawdzie pogada w 
•lwem ręku wszystkie środki, by w do-' 
wolnym ^fomencie zlikwidować to 
stronnictwo wraz z jego instytucjami, 
gdyby stały się one dlań niewygodne, 
i  drugiej jednak strony przed wszyst­
kiemu tego rodzaju krokami wstrzy­
mują go decydujące względy na kato­
licką Austrię i międzynarodową kato­
licką opinję. Kto wie, czy; cały kon­
takt hitlerowski z Watykanem nic 
zmierza do zdobycia doniosłego atutu 
politycznego, o  który warto się 
ze wszechmiar pokusić. Zaś pra­
łat Kaas ‘najprawdopodobniej prowa­
dził narady z  kołarpi; watykańskicini 
w -sprawie nowej orientacji patki; cen­
trowej, która, jak wolno przy-, 
puszczać, myśl? teraz poważnie 
tylko o tern, jakby bc.z zbytnie­
go1 wstrząsu, w  warunkach możliwie 
najmniej drastycznych, zwrócić się na 

1 prawo i. poprzeć Hitlera, 
j Najwięcej domysłów nastręcza \vy- 
j “  rawa DoMfussa. Znajduje się on w po-

3 -miliardowy deficyt włoski.
Rzym, 18 kwietnia. (PAT) Przewidy 

wany deficyt budżetu państwowego w 
1933[34 wyniesie 3 miljardy 88 mili. li­

rów, w  r. 19321.33 deficyt wynosił 1 
miliard 412 mik., 712 tys-. lirów, zaś w 
1931 [32 wynosił 424 milj. lirów.

Antyjapnnska demonstracja Z . S. S. R?
W TOMSKU ZWOLNIONO 66 INTERNOWANYCH OFICERÓW CHIŃSKICH

Moskwa, 18 kwietnia. (PAT) Dziś 
rano przybyło do Moskwy 6b oficerów 
chińskich w  tern 5 generałów, interno 
wanych dotychczas w Tomskn.

Przeszli oni granicę sowiecką w i. 
1932 po rozbiciu ich oddziałów przez 
wojska japońskie. Chińczycy wyjecha­
li po południu specjalnym pociągiem

do W arszawy, skąd udadzą się dalej 
na zachód.

W  kołach zbliżonych do ambasady 
japońskiej w  Moskwie, zwolnienie in­
ternowanych oficeróe chińskich uwa­
żane jest <za demonstrację wobec Ja­
ponii.

Trzem czasopismom niemieckim
odebrano debit w  Polsce.

(Telefonem od naszego korespond snta.)

Warszawa. 18 kwietnia. (Sz) 'Jak 
zapowiadaliśmy, Ministerstwo Spraw 
Wewnlęitrżiiych odebrało debit w Pol­
sce trzem następującym' czasopismom 
nOPieokini: „Bcrliner Tageblatl11 „Ber 
liner Illustrierte Zeitung11 i „Bresslatier 
Neueste Nachrichten11.

Odebranie debitu „Beri. Tagcblatto- 
w i“ nastąpiło na skutek zamieszczania 
artykułów zawierających cechy .prze­
stępstw przewidz .mych w  art. 127,
.152 j 170 k o  iroziKiY/szechnianiu
fałszywych wiadomości, mogących w y

wołać niepokój publiczny, o  publicą- 
item lżeniu lub zohydzaniu narodu lub 
Państwa Polskiego, j  o  publicznem znie 
ważaniu władz, urzędów wojska pol­
skiego. i ! I ! I .,V' ■ !

Dwa pozostałe czasopisma, z  któ­
rych jedno. „Beri. 111. Ztg.11 ' rozcho­
dziło się w  Polsce w  (Uośc i ponad 
2 b . «J0  egzemplarzy tygodniowo; utra- 
ciły dobit z  powodu znirrieszozanto 
artykułów' i ilustraeyj, maśąAcff cechy 
przestępstwa' przewidzianego w  ar:. 
170 k. k.

łożeniu kłopotliwem i nadwyraz ciez- 
kieiin. Wypadki w Niemczech odbiły 
się głośnem echem w  całej Austrii, 
Gdy w polityce wewnętrznej Austrii 
trwałą ospałość i dezorganizacja, pat- 
lament sam się ubezwładnił a partie 
niedość skonsolidowane a nawet czę­
ściowo rozbite prowadziły, ze sobą 
waśnie i targi o synekury i stanowi­
ska —  żywioł hitlerowski napływał 
nieustannie z sąsiedniej Rzeszy. Musiał 
tedy Dollfuss opierać się z jednej stro­
ni atakowi hitleryzmu a z drugiej pro­
wadzić watkę u siebie w kraju na dwa 
fronty. Bo nieoględua i —  jak się oka­
zuje teraz— zupełme ćsegensow uj tak­
tyka socjalistów uniemożliwiła wsze'.- 
ką. ciioćby cicha, zakulisową, nieofi­
cjalną koalicję? chrzęści jańs k o - s pot e c z - 
uj oh z opozM ją socjalistyczną. Czy o  
tych kłopotach chciał Dollfuss pomó­
wić z Goeringieni, czy  może nawet 
7 Mussolinim? W  Austrii panują tja te 
mat podróży kanclerza zdania najToz- 
bieżniejsze. Organ narodowo-socjalisty 
czny „Deutsch-Oesterreiehische Ta- 
gesTtehpng11 pisze, iż Włochy' popiera­
ją antyhitlerowski kurs i o  dalsze po­
parcie ma właśnie zabiegać Dollfuss. 
Ale równie* zaniepokojona jest i so­
cjalistyczna „Arbeiter Zeitung11, która 
tej podróży chce przypisać znaczenie 
wręcz przeciwne. Mówi się o filario wa­
ri cm azwarcitt nowego iróiprzyrnicrza 
wlo-sko-nustrjacko-węgierskiego (przy­
jazd dra Antaia). \Y.spo»riihą się o tem 
że wielkie ożywienie daje się zauwa­
żyć w związku z rzymskiemi wypad­
ku fcl w uajbliższem otocizemu byłej ce ­
sarzowej Zyty

Najmebezpieezniejsiźcm wśród tego 
wszystkiego jest to. że na tle pięknej 
rzymskiej panoramy słj chać ra.z pc 
■rjj10 pomruk huczącej fal; propagandy 
rewlajoiń-sti-cfenej. Sprawa powszechne 
go pokoju Zaczyna być pojmowaną pa­
radoksalnie. Ci. którzy nie pragną ża­
dnych awantur i zmian, którzy, oświad 
czają, że Wszelki zamach na swe gra­
nice potrafią odeprzeć z całą energją, 
są piętnowani, sa jako burzyciele poko­
ju. Natomiast rewizja', uleganie szanta­
żów. grożącemu wojną ma uspokoić 
świat, ma mu zapewnić dobrodziej­
stwo pokoju. Nowi zaś aobroczyr.cy , 
ludzikośc; mają tę wspólną cechę, żc 
żądają ciężkich ofiar od  jednych, ale 
tylko po to, aby zaspokoić i ratować 
drugicn. Z aw A e zaś i bezwzględnie 
wykluczają ofiary kraju f narodu, do 
którego naieżą.

Te metody stale dotąd zawodziły , 
.zawodzić muszą. Europa, licząca pocra 
intrygantami różnego kalibru jeszczi 
wiele dziesiątek ‘milionów ludności, ła­
knących prawdziwego pokoju, nie i1$ 
niemowlęciem, które można oślepić ni­
kłym zresztą blaskiem iluzorycznych 
planów'. Europa do tege; jeszcze nie 
doszła aby dobrowolnie oddawać się 
w  czyjąś niewole Podróże do Włoch1 
są rzeczą milą, zwłaszcza na wrosnę, 
ale glębsziego znaczenia, niż nieobo- 
Ydaizujące pogawędki, które zresztą 
możnaby odbyć także gdzieindziej, dla 
nikogo mieć nurazte nie mogą.

■ —— o-----
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MONSTRANCJA WARTOŚCI 50.000
ZŁ. SKRADZIONA Z KOŚCIOŁA.

W arszawa, 18 kwietnia. fPAT) W 
nocy z Wielkiej Soboty, na niedzielę 
nieznani świętokradcy zrabowali przy 
wielkim ołtarzu w  kościele Panny Mar 
ji na Nowem Mtaście bardzo cenną i 
pamiątkową monstrancją złotą, w ysa­
dzaną drogiemi kamieniami, przedsta­
wiającą wartość około 50.000 zł. Mon­
strancja ta używana była tylko 4 razy 
do roku. Władze prowadzą energiczne 
poszukiwania, mobilizując najzdolniej­
szych w yw iadow ców . W  ciągu nie­
dzieli i poniedziałku dokonano szeregu 
rewizyj we wszystkich kryjówkach 
złodziejskich, przytułkach noclego­
wych itd.

P o ża r  w  Dolinie.
Stanisławów, 18 kwietnia. (PAT) Na 

przedmieściu Doliny powstał poza1- w 
zabudowaniach gospodarskich Marty 
Kuzylak, który następnie przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania Iwaśkiewf- 
cza. Ogień strawił doszczętnie oby­
dwa domostwa, -wraz ze stajniami,, sto 
dołami i inwentarzem żywym  i mar­
twym.

53 tysięcy w id z ó w  mlotnisku w  Sof ji.
Polsko-bułgarskie uroczystości lotnicze.

Solja, 18 kwietnia. (PAT) W obec 
.przeszło 50.000 widzów rozpoczęły się 
w Sorfji uroczystości lotnicze polsko- 
bułgarskie.

W  loży zajęli miejsca: reprezentant 
króla, ministrowie, członkowie korpu­
su dyplomatycznego, generalicja i td. 
Uroczystość otwarta została. 'Odegra­
niem hymnów narodowych polskiego 1 
bułgarskiego.

Pierwsze przemówienie wygłosił wi 
ceprezes Aeroklubu bułgarskiego, któ­
ry  w entuzjastycznych słowach pod- 
kreślił rezultaty os:ągnięte przez lo­
tnictwa polskie i podiniósł przy jaźń  ja

ką Polska okazuje Bułgarii. Następnie 
przemawiał szef dep. lotnictwa cywil­
nego pułk. Filipowicz, dziękując ca ser 
deczne przyjęcie.

Brawurowe loty dokonane przez, lo­
tników po'skich i bułgarskich a zwła­
szcza popisy akrobatyczne porucznika 
Orłowskiego, wywoiałyi burzę entu­
zjazmu wśród publiczności.

Po wylądowaniu samolotu Orłow­
skiego, tłum zerwał, kordon i wzniósł 
na rękach lotnika, którego udekoro­
wano honorową odznaką. Wieczorem 
odbył się bankiet.

Hitler na czele Stahlhelmu?
Berlin, 18 kwietnia. (PAT) W  czasie 

świąt odbyła się w  BerchLesgaden w 
Bawarii konferencja Hitlera z  mir, 
Selditem.

Rozm owy, dotyczące przyszłej współ 
pracy Stanllielmu ; narodowych socja­
listów kontynuowane będą w Beri nie 
przy udziale Goeringa.

W obec przedstawicieli prasy Seldtp 
oświadczył, że kierownicy obu ugru­

powań narodowych dołożą wszelkich 
starań, aby zacieśnić w ęzły  koleżeń­
stwa miedzy członkami Stahlhemu i 
uaTOdowoHsocjiaKsiryczinymi szturmow­
cami.

W  ostatnich dniach krążyły w  Ber­
linie pogłoski, że Hit!er ma objąć na­
czelne kierownictwo polityczne Stahl­
helmu,

Terror hitlerowski w  Saksonji.
Napady na robotników polskich. Polscy obywatele w  „areszcie ochronnym' 4

Lipsk, 18 kwietnia. (PAT) W  Zwen- 
kau, kolo Lipska, bojówka hitlerow­
ska napadła na jednego z miejsco­
wych robotników polskich, dotkliwie 
go pobiła i obrzuciła stekiem w y­
zwisk.

W  Bitterfeld aresztowano bez po­
wodu na zasadzie ustawy o  ochronie 
państwa i narodu, robotnika polskie­

g o  Jana Urbanika. Jest to już 49 wy­
padek pozbawienia bez jakichkolwiek 
przyczyn wolności osobistej oby watę 
la polskiego.

Konsul polski interweniował u wła­
ściwych władz policyjnych, domaga- 
jg| sac\ akaramia winnych i zwoilnie- 
lia  Urbanika. * * *

W  Wambergu (Czechosłowacja) raa 
pograniczu niem ecko - ozeskosłowac- 
kiem w pobliżu Bytaw y zmarł wsku­
tek ran zadanych mul przez hitlerow­
ców  obywatel polski, 28-Ietnt Kopf z 
Drezna. Ko.pf wraz z trzema innymi 
Żydami, krytyczniego dnia znajdował 
się w  podróży, handlowej po Górnych 
Łużycach. gazie został napadnięty ł 
ciężko pobity, a następnie siłą wyrzu­
cony poza granicę niemiecką na tery- 
torjum Czechosłowacji.

To samo spotkało towarzyszy po­
dróży. W szyscy sUnie pokaleczeni 
znajdują się w  miejscowym szpitala 
Stan ich jest poważny.

Konsul Rzplitej złożył w tej spła­
wie u miarodajnych władiz saskich 
energiczny protest.

Liczba obywatel; polskich wyznania 
mojżeszowego. bezprawnie i bez po- 
woau wtrąconych dcl aresztu ochron* 
neaft, doszła w Saksonj1 do cy fry  48, 
przyczem znaczna część na skutek 
energicznych zabiegów konsulatu pol­
sk iego  w Lipsku wypuszczona została 
na wiłność.

Rada nikilta Lipska odmówiła wszy 
stk'm obywatelom polskim wyznania 
mojżeszowego Bfrisk na te-sorocznych 

,iitrgach wiosennych. Jest to już czwar 
ta z rzędu odmowa władz nicmiec-

■ Zspisujcis się na

członków LOPP.

kich w odniesieniu do kupców żydów 
skich, którzy pragną wystawić swe 
towary na obecnych targach lipskich. 
Fakt ten głęboko dotknął kupców pol­
skich. Komisu! Rzpliitej interweniował 
w  tej sprawie u nadburmistrza. m. L ’p 
ska, uzyskując zapewnienie 'cofnięcia 
tego zakazu.

Hasło bojkotu portów  
niemieckich.

Mor. Ostrawa, 18 kwietnia. (iPAT) W  
następstwie akcji anity niemieckiej w 
Mor. Olstrawde i bojkotu gospodarcze­
go Niemiec, wielkie towarzystwo im­
portowe w  Bogumirie postanowiło 
omijać przy transakcjach porty ulemie 
ckie i kierować wszystkie zamówienia 
na Gdynię.

W ybór padł na port polski z tego 
względu, aby w yrazić w  ten sposób 
wdzięczność Polsce za jej wystąpienie 
w  obronie prześladowanych Żydów w 
Niemczech.

Podobne uchwały zapadły również 
w innych towarzystwach na Śląsku i 
Morawach, związanych z  towarzy­
stwem importowem w  Boguminie. T o­
warzystwa te mają wielkie obroty hau 
dlowe.

„S o k ó ł"  łużycki ro zw ią za n y  
pod naciskiem w ła d z.

Lipsk, 18 kwietnia. (PAT) Donoszą z 
Budzfszyna że pod naciskiem władz 
saskich, nadzwyczajne walne zebranie 
delegatów łużyckiego towarzystwa g; 
mnastycznego „Sokół“ , powzięło u- 
chw aii rozwiązującą związek sokol­
stwa łużyckiego, w obec podejrzewania 
Bo o  działalność antypaństwową.

Krok ten podyktowany został konie­
cznością uniterieda dalszych utmdnień 
ze strony władz i społeczeństwa nie- 
mieoioego, dopatrującego się w  lojal­
nej zawsze pracy kulturalno-narodo- 
weij ludu łużyckiego, zamachu na ca­
łość Rzeszy.

Samoloty, japońskie bombardują
okolice Pekin u .

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 18 kwietnia. (G). Z Lon­
dynu donoszą; Wielka ofensywa wojsk 
japońsko-man jżurskich na południe od 
Wielkiego Muru w  kierunku na Pekin 
i Tientsin, jest w pełnym toku.

Wojska chińskie w ycofały się za 
rzekę Luan i okopały się na południo­
wym  brzegu rzeki. Japończycy zajęli 
miejscowość kąpielową Paitaiho. O 25 
km. na zachód od Paiitaiho wojjslka ja­
pońskie przerwały linję kolejową Mnk- 
den-Pekin.

Japońskie samoloty zbombardowały 
miejscowość Czang-Li. Szereg bomb 
spadło w bezpośrednie m sąsiedztwie 
obszaru koncesyjnego Stanów Zjedno­
czonych.

Straty wojsk chińskich, poniesione 
w czasie ostatnich walk na południu 
od Wielkiego Maru, oceniane są na 
4000 zabitych oraz 10.000 rannych.

Pekin, 18 kwietnia. (PAT) Samoloty 
japońskie pojawiły się dziś rano nad 
miastem Tung-czau, położonem © 12

rnjl na wschód od Pekinu i zrzuciły kil 
kanaście bomb, które upadły poza mia 
stem, nie wyrządzając większej szko­
dy.

Pekin, 18 kwietnia. (PAT) Kopalnie 
węgla towarzystwa angielskiego w  po 
bliżu Ti.eint.sinu musiały przerwać swe 
prace w związku z  operacjami wojsk 
japońskfch. Wjelu bogatych Chińczy­
ków  porzuć’ lo swe miejsca zamiesz­
kania w obawie, że Japończycy 
aż do Pekinu.

O bow iązek zgłaszania 
choroby Heine-Medina.

Warszawa. 18 kwietnia. (Sz) Z dln. 
14 kwietnia b. r. w eszło w  życie roz- 
poirządizeinie Ministra Opieki Społetcz- 
nej w sprawie ofoowiąztkowego zgła­
szania zachorowań na ostre zapalanie 
przednich rogów  rdzenia t. zw. Heme- 
Medima.

Śp. prof. ks. dr. Jó ze f Paluch.
W ieczorem pierwszego dnia Świąt 

zmarł we Lw owie — jak o  tern donic* 
śliśmy _  po przebytej ciężkiej opera 
cji prof. ks. dr. Józef Paluch. W iado­
mość ta niespodziana i smutna wywar 
ła głębokie wrażenie wśród szerokich 
warstw społeczeństwa, gdzie ś. ?. 
Zmarły pracował i cieszył się niezwy­
czajną sympatią.

Urodzony w  Boryczów ce po. Trem* 
bn wolskiego w  roku 1885, pochodził 
z rodziny włościańskiej. Do szkól u- 
częszazał w  Tarnopolu, a w r 190? 
we Lwowie w .gwrmaziium im. Stefana 
Batorego złożył chlubnie egzamin doj­
rzałość:. Lata 1908— 1912 poświęca stu 
djorn teologicznym na tut. Uniwersy­
tecie, a w roku 1910 uzyskał stcpień 
doktora św. teologii.

Dla pogłębienia wiedy udaje się na 
dalsze studia zagranicę, bawi w Insbru 
ku dwa lata. gdzie pracuje naukowo.

F o  ipowrocie do kraju jest wikarym 
w B"zozdO'Wcach, w  Ghodorowie, a 
wreszcie w e Lwowie przy parafji 
Sw. IJlżbiety. W  tym ozasśe obehmijs 
stanowisko katechety w Kilku gimna­
zjach lwowskich, a ostatnio w  Państw. 
SemindriuŁ męskiem we Lwowie.

Śp. Zmarły zasłużył 5*ę dobrze na 
polu odrodzenia Ojczyzny. Przed, wiel 
ką wojna brat ż y w y  udział w przyspo 
sobieniu drużyn Bartoszowych. W  ro­
ku 1918 bierze czynny udział w wal­
kach, niosąc pomoc .rannym i w j czer­
panym z sił obrońcom Lwowa.

Całe życie śp. Zmarłego to nieprzer 
w arie pasmo pracy dobrego Obywaie- 
kt-Kapłana. Zawsze dbały o obyw a­
telskie ; w! duchu chrześcijańskim wy 
chowar o młodego pokolenia; nie ma­
łe też zasługi oddał w ruchu organi­
zacyjnym starszogo społeczeństwa, 
czy to orgajrz-isjąc wykłady popular­
ne. pogadank; i od czyty  w szeregu 
towarzystw, jak stare Stowarzyszenie1 
„Biały Sztandar11, którego' był zało­
żyć.ciem, w  Chrześcijańskim Uniwar- 
sytecie Robotniczym. Spieszy! wszę­
dzie z radą i pomocą.

Śmierć przedweze śnie zabrała go 
z posterunku w pełni: sił ; ochoty do 
pracy społecznej, której oddawał się 
całą duszą.

Cześć pamdęci zasłużonego Kapłana- 
Obywatwa.

„ Z u p e ł n e  o d o s o b n i e n i e  
N i e m i e c " .

Wiedeń, 18 kwietnia. (PAT) Sekre­
tarz II. Międzynarodówki dr. Aijfcf 
oświadczył na konferencji .focjaldemo- 
kratów, żc najbardziej zfemiiewajfcsm 
wydarzeniem osrainścgo tyg j.h ia  jest 
zupełne odosobnienie Niemiec. W  naj- 
śmielszych marzeniach, ,poViedz;al dr. 
Adler, nie mogliśmy sobie wyobrazić, 
aby obecne rządiy w  Niemczech, będą 
ce wznowieniem megalomanii wilncl- 
mowsktej, w ciągu tak krótkiego czasu 
w yw ołały przeciw sobie niechęć całe­
go cywilizowanego świata.

Zgon prof. Piccsrda-oica.
Zurych, 18 kwietnia. (PAT) W Lo 

zaiinie zmarł w  93 roku życia pro: 
dr. Juies Piccard, oici.ee znanego ba 
dacza atmosfery i. -rekordzisty strato 
sfery Augusta P.iccarda. Zmmiy by 
profesorem ciiemj; na unAvcrsyKbie v 
Bazylei, gdzie dokonał szeregu wa 
anych odkryć. Przedtem był współpr 
cow.t;ikiem słynnego Bunse.r.a w Hel 
delbergu. Po>za pracą naukową zmar 
ły  zajmował się malarstwem.

W ła m yw a c ze  w  cerkw i
Stanisławów, 18 kwietnia.. (PAT) W  

Krasnei pow. Nadworna nieznani spra­
w cy  włamali 'Siię w nocy do wnętrza 
cerkwi, skąd skradli jedną komo-dę, 
rozbili skarbonkę i zabrali 590 zł. w  go 
tówoe.
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Kronika telegraficzna.
Międzynarodowy Związek Praco­

wniczy przenosi sie do Paryża. Z  Zury 
rycbu donosi PAT. Obradował tu 
zjazd delegacyd międzynarodowego 
związku pracowniczego. Uchwalono 
przenieść siedzibę związku z Berlina 
do Paryża, w  związku z  represjami 
rządu Hitlera, oraz postanowiono roz­
począć energiczną walkę o 40-godzinny 
tydzień pracy i walkę z faszyzmem i 
dyktaturą. Następne zebranie związku 
odbędzie się w  Londynie.

„Dzień Pułaskiego1* w  U. S. 'A. Z No­
wego Jorku donosi PAT. Władze usta 
wodawcze stanu New a da uchwaliły ne 
zolucię. na mocy której dzień 1] pa­
ździernika ma być corocznie obcho­
dzony jako dzień Pułaskiego i święta 
stanowego. Jest to już 24 stan Umai, 
który uchwalił doroczny -dzień Puła­
skiego.

Pro?. Szymański w  Madrycie. Z Ma­
drytu donosi PAT. Rozpoczął tu swe 
obrady zjazd oftalm-ołogów. W  imienin 
okulistów słowiańskich powitał zjazd 
przewodniczący delegacji polskiej 
prof. dr. Szymański, b. marszałek Se­
natu.

Katastrofa szybowca. Z  Berlina do­
nosi PAT: W  Duisburgu spadł wczoraj 
na lotnisku szybowiec, doznając powa­
żnych uszkodzeń. Ciężko ranny pilot 
zmarł w czasie odwożenia go do szpi­
tala.

P ro f. Barfel świadkiem 
w  procesie Ruszczew skiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 kwietnia. (G) Przer­
wany przed świętami proces » ż .  Rusz 
szewskiego został dziś wznowiony. 
Rozprawa potrwa jeszcze paire dni, 
aby znowu ulec przerwie na czas dal­
szych ekspertyz.

Na w stęp* dzisiejszej rozprawy o- 
śwfadczy-ł przewodniczący, że do sądu 
wpłynął list prof. Bartla, który prosi o 
wezwianie go w  charakterze śwliaidlka 
w izwiązku z  zadaniem (byłemu min. 
Kwiatkowskiemu przez adwokata Swię 
ciekłego pytania, ozy prof. Bartol sta­
rał się o stanowisko profesora pofi- 
{'e-chmki warszawskiej. Pro-f. Bartę! w  
liście swym pytanie to nazywa insy­
nuacją.

Sąd. zgodnie z winlioisikiieim prokura­
tora i w obec braku sprzeciwu ze str-o- 
ny obrony, postanowił wetować Prof. 
Bartla na dizie-ii 20 kwietnia b. r.. jed­
nakże nffe w  zwiiąizku z pytaniem obroń 
cy, które zostało uchylone przez sąd, 
lecz w obec aktualności izagadnieiniśa, 
kto sporządzał plany budowy gma­
chów zarządu telefonów, przez kogo 
zostały przedłożone i He wyniósł ich 
kos,zt.

Obrona postawiła wniosek' o  Po­
wtórne wezwani© na 20 kw ieM a b. 
min. Kwiatkowskiego i !b. min, Mie- 
dżińsfciego.

Sad postan-ował w ydać decyzję w  tej 
sprawie dopiero Po przesłuchaniu prof, 
Bartla.

Jaka pogoda będzie d zisia j]
Warszawa. 1S kwietnia, (P A D  Prze 

widywany przebieg pogody do w ie­
czora dnia 19 b. m.: Po-gcda o zachmu­
rzeniu zmienne,m. w  dalszym cSLągu je­
szcze chłodno, w  nocy przymrozki, 
dniem nieznaczne o-cieplenie. Umiarko­
wane wiatry północno-zachodnie i za­
chodnie.

Temperatura w e Lwowie w dniu 18
n. w ymoMła: o godzinie 7 rano ciśnie 
e barometryczne 729*82, temperatura 
.0*7, o godzinie 1 w  południe ciśnie- 
: baroinctrycznc 728*88, temperatura 
4*2, o godzinie 9 wieczór ciśnienie 
'ornet tyczne ~27‘P3, temperatura

J lan:f prezydenta Roosevelta.
Międzynarodowa konwencja walutowa na zasadzie bimetalizmu ?

Warszawa, 18 kwietnia. (G) Dono­
szą iz Waszyngtonu: Prezydent Roo- 
sevełt zamierza po świętach Wielkiej- 
nocy pmziystąpić ze ,wzmożoną energia 
d o  urzeczywistnienia swych planów, 
mających ma celu uzdrowienie -go-spo- 
dla-rkii' Stanów Zjednoczony, eh. Kongres 
bowiem przyjął dotychczas jedynie 
najpilniejsze ustawy, a nile zajął jasz­
cze stanowiska w obec szeregu innych 
spraw, jak świadczenia finansowe m  

I rzecz- bezrobołmych, podwyższenie cen 
na płody rolne drogą zwężenia pro­
dukcji. wykorzystanie energii wodnej 
rzeki Tenraesee dla celów  państwowej 
akcji osiedleńczej i Ł d. Poiza.te.in R oo- 
sevełt izatnierza wnieść kitka projek­
tów  ustaw, dotyczących obniżenia sto-

(Telcioncm od naszego korespondenta.)

wek celnych ora-z układów handlo­
wych z zagranicą. W  opracowaniu 
znajduje sie również wielki program, 
przewidujący udzieleni© zatrudnienia 
licznej rzeszy bezrobotnych.

W  niektórych kolach kongresu, jak 
również i w  kołach przemysłowych 
■daje'sic odczuć nastrój wybitnie ner­
w ow y. Wyrażane jest zdanie, że za­
mierzony cel dałby się łatwiej osiąg­
nąć przez dewaluację dolara. Roose- 
veM jest jednak w  dalszym diągu prze­
ciwnikiem inflacji.

Senat amerykański odnzucił wczoraj 
projekt, domagający się ustabilizowa­
nia wartości srebra w  stosunku do 
złota na 16:1. W  kołach poinformowa­
nych utrzymują, że Roosevelt zamie­

rza zaproponować zawarcie między­
narodowe! konwencji walutowej na za 
sadzie bimetalizmu.

Redukcje w  armji U . S. A .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 kwietnia. (G) Z W a­
szyngtonu donoszą, że rząd Stanów 
Zjednoczonych zamierza obuliżyć w y­
datki na cele zbrojenia. Oszczędności 
te wynosfić mają -około 140 milionów 
dolarów. Projektowane jest obniżenie 
stanu efektywnego armji w  czasie po­
kojowym  o- 2.500 oficerów, i 12.000 sze­
regowych. Plany te spotykają się z pe 
wną niechęcią ze  strony kół wojsko­
wych kongresu amerykańskiego.

Przemówienie Ojca Świętego
do polskiej pielgrzym ki akadem ickiej.

Rzym, 18 kwietnia. (PAT) Ojciec 
Święty przyj;.* w  sali tronowej piel­
grzymkę Stowarzyszenia akademickie­
go „Odrodzenie**.

IW dłuższem scrdeczueni przemó­
wieniu Papież wyraził zadowolenie i 
ojcowską radość z  przybycia tak licz­
nej reprezentacji drogiej jego sercu 
Polski, z  którą łączą go szczególnie- 
silne węzły. Podkreśliwszy, potrzebę 
braterskiego odczuwania w obecnym 
momencie historii świata. Papież o- 
śwładczy?, że dumny jest, iż wśród 
■przedstawicieli liczriyc-li narodów, obe 
cnych w Rzymie ną początku Roku 
Świętego, łfie (brak jes-ti reprezentan­
tów Polski, tej, którą Ojciec Święty

.poznał tak dobrze jeszcze jako Nun­
cjusz w  Warszawie.

Papież udzielił następnie błogosła­
wieństwa członkom pielgrzymki i ca ­
łej Polsce, a w  szczególności bisku­
pom, klerowi świeckiemu i zakonne­
mu, rządzącym i rządzonym.

Papież wysłuchał śpiewu „Boże coś 
Polskę,..“ poczerń pożegnał pielgrzym­
kę po polsku wypowiedizianerni słowa 
mi: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus**.

Vicenzia, 18 kwietnia. (PAT) Przy 
uroczystem błogosławieństwie, udzielo 
nem przez Ojca św. z balkonu bazyliki 
św. Piotra obecnych było około 300.000 
osób, w  samej bazylice na sumie obec­
nych było 60.000 osób.

P. minister Wysocki bawił w Rzymie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 kwietnia. (Sz) Dono­
szą z  Rzymu, że na okres Świąt W iel­
kanocnych przybył tam po-seł RząńifWJ 
w  Berliniiie p. minister W ysocki z  mał­
żonką. W  poniedziałek -wiedztorem ip. 
poseł W ysocki wyjechał zpo-wrotem 
do -Berlina.

Przyjazd posła Wyisockidgo- db Rzy­
mu w yw ołał poruszenie w  sfera-ch 
dżientflkauslkich. dopatrujących się 
związku miedzy pobytem mrófistrów

Memiectódi w  tym czasie w  Rzymie a 
przyjazdem p. piosla WysockSego.

Oficjalnie komurakuią, tż» poiseł W y­
socki baw® iw Rzymie w  sprawach 
śdiśle osóbilsrtyc-h; między minerni był 
.przyjęty pnzie® Oicia ś\v. wraz :z pi-el- 
gmzymfka polską, która przybyła w  licz 
We 500 osób.

Kjorespomidienoi berlińscy prasy w ło­
skiej asygmowaM podróż miniistra. W y ­
sockiego. przypasując jej całkiem -fał­
szywie cele polityczne.

Stan bezpieczeństwa w Gdańsku
pogarsza sią z  ka żd ym  dniem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 kwietnia. (Sz) Z Gdań 
ska donoszą: W ykroczenia hitlerow­
ców  przeciw obywatelom polskim w 
ostatnich dniach, a zwłaszcza w  czasie 
Świąt Wielkanocnych, są świadec­
twem braku należytego bezpieczeń­
stwa ma terenie W olnego Miasta. Po­
wołane władze polskie, oraz W ysoki 
Komisarz lig i, Narodów w  Gdańsku 
obserwują te przejawy z baczną uwa­
gą.

P. komisarz Rosting w ■ostatnich oza 
sach kilkakrotnie zwracał uwagę kie­
rownikom partii narodow o-socjafcty- 
cznej \y Gdańsku na konieczność za- 
uiiadhamiia wszelkich wykroczeń pnzie- 
ciw  imieniu ii. bezpieczeństwu obywate­
li wolskich ora,z wszystkich obywateli 
Wolnego Miasto, należących dlo in­
nych ugrupowań ii k-ieruukó-w politycz­
nych. Komisarz Rosting wiał oświad­
czy ć przywódcom  ruchu rarodow o- 
Sóctfalfetyc&nieigio w  Gdańsku, że w  ra- 

takJcHdolwtek wypadków użyje

wszelkich będących v, jego m ocy Śrocl 
ków, aby zabezpieczyć spokój i bez­
pieczeństwo na terenie W olnego Mia­
sta.

Kierownicy partii hitlerowskiej w  
Gdańsku w  swych enuncjacjach, za­
równo prywatnych iak i oficjalnych, 
pozwalają domyślać się, że zależy im 
na utrzymaniu spokoju, ale nie panują 
oni .całkondcie nad oddiziałatni sztumio 
wemi1 partlu.

z  m i ę d z y n a r o d o w e g o  k o n g r e  
SU PRAW A KARNEGO.

Palermo, 18 kwietnia. (RAT) W  Pa­
lermo zakończył sie tozeci międzym - 
,rodowy kongres prawa kannego, któ­
ry  zgromadził praeszło 700 delegatów 
z kilkunastu państw.

Delegacje polska, chociaż jedna z 
mniej Ucznych brała ż y w y  udział w  
ÓbiwdacŁ,

Prem ier Prystor powrócił 
do W arsza w y.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 18 kwietnia. (Sz) iDstś

po południu powrócił do W arszaw y p. 
Premjer Prystor. który spędził Święta 
WieLlciejnocy na Wiłeńseyźiniie.

Należy sie spodziewać, że jeszcze w 
bieżącym tygodniu odbędzie się posie­
dzenie Rady Ministrów. ' U jj  ^

Zm ia n y  w  dyplom acji.
Warszawa. 1S kwietnia. (PAT) Dzfien

uik urzędowy Ministerstwa Spraw Za­
granicznych przynosi- odwołanie dek-re 
tern Prezydenta R-zplitej ambasadora 
Jerzego Potockiego ze stanowisk? am 
basadora R-zplitei przy królu włoskim, 
pożarem zawiera nominacje ppłk. dypl. 
Tadeusza Jaroszewicza na charge 
d‘affa»res poselstwa Rzipirtej w  Kain/je 
radcy Konstantego Jeleń;' go kie­
rownikiem konsulatu generalnego w 
Królewcu, radcy Stan. Sośni ckiego — 
kierownikiem konsulatu w  Kidowie, po 
zatem przenosi w  star. spoczynku kon­
sula Korni©rawskiego Kazimierza.

Im port do Niemiec
z n ik ł praw ie zu p e łn ie .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 kwietnia. (Sz) Ze Zbą 
szynia donoszą, że wskutek obecnej 
sytuacji. uolitycznei w Niemczech, im­
port z Polski1 d-o Niemiec w  rrrałtim ru­
chu granicznym ustał prawie -zupełnie. 
Chłopi miejscowi nie przyjeżdżają z 
•pogranicznych wiosek -do pobliskich 
miast niemieckich, a jedyny towair ja­
ki obecnie jest przywożony z Polski 
do pograncznycli miasteczek niemiec­
kich — to chleb.

iW^-wóz jaj i drobiu z Polski do Nie­
miec p-rzy obecnych stawkach celnych 
i niskich cenach na -rynku niemieckim 
całkowicie nie opłaca sie.

Rugi w  sporcie 
niem ieckim .

Lipsk, 1S kwietnia. (PAT) Nienrcc- 
kie związki piłkarskie i łekkoałlety- 
czne powzięły uchwałę, po-lecaiącą u- 
sunięcie ze stanowisk fcierowniazych i 
organizacyjnych wszystkich Żydów i 
osób o  przekonaniach lewicowych.

Wiedeń, 18 kwietnia. (PAT) Dzien­
niki: donoszą z Berlina, że wiadomości 
podawane w prasie zagranicznej o o- 
pnszczeniii Niemiec przez czołowego 
-tenisistę Niemiec, pochndzeniia żydow ­
skiego Prenna, nie odpowiadają praw- 
dzie, Prenr podobno oświadczył, że 
nie zamierza1 opuszożać Berlina. '

h  -  .
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Jak tw o rzy ł się glob ziem ski.
N o w a  teorja w iedeńskiego uczonego.

Wiedeń, 18 -kwietnia. Pirof. E. Ja-
necke w yw odzi w  czasopiśmie „Um- 
iscliau**, że ziemia b y k  niegdyś kulą 
ogwisto-lotną, która z powodu promie­
niowania oziębiła się i przemieniła w 
kulę ognisto-plynuą. Kula ta przemie­
niła się przy 50.000 stopniach C w  dwa 
rodzaje płynów o różnej gęstości. Przy 
dalszej utracie ciepła rozpoczęło się 
stygnięcie tam, gdzie ciśnienie było 
największe, tj. w  środku ziemi, przy 
25.000 stopni i około 2 milionach atrno 
sfer. Jądro ziemi zwolna się zwiększa 
ło, równocześnie zaś poczęła się tw o­
rzyć skorupa zewnętrzna ziemi, która 
dotychczas urosła do 100 km. grubo­
ści. Płynna część ziemi, znajdująca się 
między jądrem a skorupa, ma grubo­
ści 1100 km. Obecnie nie ulega stan 
ciepłoty ziemi większym zmianom.

Monopol n a fto w y w e Francji]
Paryż, 18 kwietnia. (PAT) Izba de 

putowanych przyjęła między itmemi 
projekt utworzenia komisji, która w 
przeciągu trzech miesięcy ma przed­
stawić Izbie wniosek, dotyczący wpro 
wadzenia monopolu importu nafty 
oraz monopolu rafineryjnego. Pomimo 
sprzeciwu deputowanych z centrum i 
prawicy, wniosek został przyjęty 345 
głosów przeciw 242.

Kronika telegraficzna.
Konferencja bloku agrarnego —  5-go 

maja. Z Bukaresztu donosi PA T : Ter­
min konferencji bloku państw agrar­
nych przesunięty został z 28 b. m. na 
dzień 5 maja b. r.

Nowy Incydent sowiecko-niemiecki. 
Z  M oskwy donosi PA T: Cała prasa
sowiecka podaje na pierwszej stronie 
wiadomość o rewizji w  mieszkaniu za­
stępcy przedstawiciela handlowego 
ZSSR w  Berlinie Feinsteina, dokona­
nej pomimo okazania przez niego pasz 
portu dyplomatycznego.

Depesze wskazują, że agenci policji 
politycznej zachowali się bardzo ordy­
narnie i odmówili sporządzenia proto­
kołu o rewizji,

Ambasador ZSSR zgłosił u władz 
niemieckich energiczny protest.

S K Ł A D A J C I E  DATKI  
NA G IM N AZJU M  PO LSK IE 
■ " W BYTOMIU

K u  czci S ze w c ze n k i.
Równe, 18 kwietnia. W  72 rocznicę 

śmierci ukraińskiego poety Tarasa Sze­
wczenki odprawione zostało w miej­
scowym  soborze uroczyste nabożeń­
stw o żałobne, przy udziale ca łego k 'e- 
ru prawosławnego i tłumów ludności u 
■kraińskiej. Po nabożeństwie w jednem 
z  kin -odbyła się akademia ku czci poe­
ty  z  UTOizmaiconym programem j w 
obecności przedstawicieli władz wojsko 
w ych, samorządowych, administracyj­
nych i szkolnych. Na zakończenie po­
łączone chóry teatru ukraińskiego z 
Łucka i m iejscowego koła sportowego 
ukraińskiego Junak odśpiewały „Zape- 
w id“ .

NIELUDZKI CZYN GAJOWEGO.
Borysław. 18 kwietnia (PAT) Gajo- 

.wy W ojciech Ptaslński spotkał w  lesie 
bezrobotnego Romana Lachowskiego, 
niosącego wiązkę drzewa, i pobił go la 
ską do  krwii. G dy Lachowski zaczął u- 
ciekać, gajowy strzelił za nim z rewol­
weru, raniąc go ciężko w  rękę. Policja 
wniosła przeciwko nieludzkiemu gajo­
wemu doniesienie.

Prof- Jaoecke sądzi, że opisany prze 
zeń proces stygnięcia ziemi odbył się 
także na innych ciałach niebieskich, 
jak np. na księżycu i na Merkurym. 
Grawitacja ciała centralnego, działa­
jąca na oiężkie jądro, znajdująca się 
wewnątrz planet i księżyców, działała 
hamująco, doprowadzając zwolna do 
ustania rotacji.

Miądzynsr. konferencja kolejowa
za k o ń c zy ła  obrady.

Bukareszt, 18 kwietnia. (PAT) W  so
botę zakończyła obrady konferencja: 
kolejowa z udziałem delegatów koleji 
rumuńskich, polskich, czechosłowac­
kich. węgierskich, austriackich, nie­
mieckich. jugosłowiańskich i bułgar­
skich. oraz delegacji rumuńskiej żeglu- 

'■ gi państwowej.
I Konferencja zwołana została wsku- 
I tek wypowiedzenia przez Rumunię

Tardieu o projekcie rewizji granic.
„Francis winna odpowiedzieć krótkiem : nie“ .

Paryż, 18 kwietnia. (PAT) „Illustra- 
tion“  zamieszcza artykuł Tardieu, w 
którym b. premier, powołując się na 
prace kongresu wersalskiego, wystę­
puje stanowczo przeciwko propagan- 
idzie rewizjonistycznej, posługującej się 
zupeinite bezpodstawnie artykułem 19 
paktu Ligi.

Francja na pewne sugestie — pisze 
Tardieu — winna kategorycznie odpo­
wiedzieć „nie“ . D otyczy to przede- 
wszystkiem art. 19 paktu Ligi, który 
przeanalizowany gruntownie, nie daje 
żadnej podstawy członkom Ligi do w y 
stąpienia o  zmianę granic. Najlepszym 
zresztą tego dowodem jest fakt, że ża­
den z członków Ligi nie wystąpił je­
szcze z podobnymi wnioskiem, dotyczą

i cym  zmiany terytorialnej na podsta- 
| w ie tego właśnie artykułu, gdyż do 

tych celów  nie może on służyć.
Wiedzą o  tern Niemcy, marzący o. Po 

morzu, W ęgry marzące o rumuńskiej 
Transylwanii i W łochy, marzące o 
ziemiaoh słowiańskich.

Tardieu, twórca paktu Ligi, przyta­
cza histoirję redakcji tego artykułu, k-ó 
ry 3-krotinie był omawiany na posie­
dzeniach z  Wilsonem: nikt nie przypu­
szczał wtedy, że art. 19 będzie mógł 
kiedykolwiek służyć za podstawę do 
zmiiany granic. Granice, to nie traktat, 
który może stać się niewykonalny. Gra 
nice są faktem, wyłączającym  dowol­
ność —  kończy Tardieu .

Jeszcze jeden komisarz Rzeszy.
Berlin, 18 kwietnia. (PAT) Szef istnie 

iącego przy kwaterze partjl hitlerow­
skiej urzędu polityki zagranicznej Al­
fred Rosenberg, mianował komisarza, 
którego zadaniem będzie fuzja wszyst­

kich niemieckich o-rganizacyj i zwią­
zków ojczynianych, rozwijających dzia 
łalność na pograniczu polskiem, po stro 
nie niemieckiej.

Reorganizacja centrum niemieckiego
Berlin, 18 kwietna. (PAT) Partia cen 

trowa wydała odezw ę, w  której w zy­
w a członków do pozostaną wiernymi 
dotychczasowej linjś programowej 
stronnictwa oraz hasłom jedności or­
ganizacyjnej. Odezwa przestrzega 
przed dawaniem posłuchu zwodniczym 
hasłom i przedwczesnemu decyzjami,

podkreślając, że niezbędne reformy or 
ganizacyjne podyktowane wymagania­
mi chwili, będą niezwłocznie przepro 
wadzone. Partia centrowa, jako stron­
nictwa polityczne wspólnie z  kołami 
konserwatywnemi i narodowemd pra­
cuje dalej nad rozbudową I wzmocnie­
niem Niemiec.

Prasa niemiecka przygnębiona
stanow iskiem  „braci anglosaskich11.f f
Berlin, 18 kwietnia. (PAT) Czwart­

kow a debata w angielskiej Izbie Gmin 
w yw ołała w Niemczech silne wraże­
nie. Na w yw ody Chamibetr'ai«n‘a i Chur_ 
chiilla prasa niemiecka zareagowała ko 
mentarzamii, wykazującemu i zdener­
wowanie i przygnębienie.

„Bórse-n Ztg.“  ubolewa, że bracia a.n 
giosascy nie rozumieją zupełnie sensu 
ani ducha niemieckiej rewolucji naro 
dowej. Mniej zrozumienia nie okazałby 
chyba żaden szczep murzyński w  ko ­
loniach brytyjskich. Słowa Churchil­
la, że dzisiejszym Niemoom nie w o1- 
no robić koncesji, dziennik nazywa „bez 
przykładnym cynizmem*1. Nawet z 
ław  posłów robotniczych, wśród któ­
rych żądania niemieckie się zawsze ze 
zrozumieniem, tym razem słychać by­

ło  tylko oświadczenia podkreślające 
w yw ody obu konserwatystów.

Korespondent londyński „Deutsche 
Alilgemedne Ztg.“  wskazuje, że nowa iu 
terpretacja paktu czterech, zawarta w  
deklaracji ministra Simona stawia rząd 
niemiecki w obec zupełnie zmienionej sy 
tuacji. Pod wpływem  kampanii anty- 
łlienileckiei zagranicą zaszły w  opi- 
mji parlamentu angielskiego zmiany na 
niekorzyść Niemiec.

Ambasador Rzeszy protestuje
Berlin, 18 kwietnia. (PAT) Agencja 

W olfa komunikuje: W  związku z  o -
statnią debatą w  Izbie G m n, rząd Rze­
szy polecił ambasadorowi niemieckie­
mu w  Londynie ponowne złożenie g 
rządu brytyjskiego protestu.

CAŁA WIEŚ W  ZGLISZCZACH.
Wilno, 18 kwietnia. (PAT) Z Postaw 

donoszą, że w  piątek o godz. 21 wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem w e wsi Kuropo-le wybuchł po­
żar, którego pastwą padło 41 domów 
mieszkalnych, wiele zabudowań gospo 
barskich. inwentarza i '.hoża. Kilka

osób zostało poparzonych. Dotychczas 
nie zdołano odnaleźć 10-letniej Chat- 
kiewiczówny, która zapewne spaliła 
się. Około 120 osób, które pożar za­
skoczył we śnie, wybiegło z domów 
w  biełiźnie, nie zdoławszy nic urato­
wać ze swego dobytku.

 o-—

bezpośredniej taryfy w  międzynarodo 
wej komunikacji wskutek zreformowa­
nia wewnętrznej taryfy rumuńskiej. 
W ypowiedzeniu nie uległa jedynie ta­
ryfa rumuńsko-polska-lewantyńska l 
rumuńsko-połska-amerykańska. G łów ­

nym punktem obrad była kwestja przy 
jęcia na wszystkich iinjach kolejowych 
waluty złotego franka. Kwestia ta nie 
została uregulowana i pozostaje w  za­
wieszeniu.

Delegaci Ministerstwa Komunikacji 
omawiali z zarządem koleji rumuń­
skie!] sprawę kolejowego ruchu gra­
nicznego miedzy Kutami a Wyżnicą, 
oraz uprzywilejowanego ruchu tran­
zytow ego z Polski do Polski przez od­
cinek linji rumuńskiej. Na konferencji 
omawiane były  sprawy taryfowe w 
związku z przejęciem przez Polskę 
eksploatacji odcinka lin ji normalno­
torowej Kuty—-granica państwa. Kon­
ferencja doprowadziła do Porozumienia 
we wszystkich omawianych kwe­
stiach.

KU CZCI POW STAŃCÓW  R. 1863.
Staraniem Sekcji oświatowej Zwią­

zku Obrońców Lw owa odbędzie się 
uroczyste wręczenie dyplomów jako 
członkom honorowym Związku — po­
wstańcom z r. 1863, w  dniu 23 b. m. 
o  godz. 11 przedpoł. w  sali Instytutu 
Technologicznego, ul. Bourlarda 5. Prze 
mówienie wygłosi prezes Zw. Obr. 
Lw owa poseł dr. St. Ostrowski, po- 
czem w ręczy powstańcom dyplomy. 
W  części koncertowej programu biorą 
udział pp. M. Maianowicz, M. Popowi- 
czówna, Trusiówna i chór „Bard“, 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

4.000 k g . przem yconej 
sa c h a ryn y.

Katowice, 18 kwietnia. (PAT) W  zwią 
zku z aferą sacharynową i ujawnie­
niem szajki Zmigroda, Szapena i współ 
ników, śląiaka straż graniczna ustaliła, 
że sacharyna w  ilości 4000 kg dostar­
czana była do Łodzi, Kalisza, Krako­
wa i innych miast. W  wyniku docho­
dzeń zatrzymano dotychczas kilku głó 
wnych odbiorców przemycanej sacha­
ryny. Śląska straż graniczna prowadzi 
w  tej sprawie energiczne dochodzenia.

Z E  S P O R T U .
CZY NIEMCY DOBRZE NA TEM 

WYJDĄ?

Paryż, 18 kwietnia. (PAT) Decyzja 
niemieckiego związku tennisowego o  
wyeliminowanie z rozgrywek o  pukar 
Davisa Żyda Dawida Prenna, najlepsze 
go tennisisty niemieckiego, wywołuje li 
czne komentarze w  prasie francuskiej, 
która twierdzi, że tak dotkliwe osłabie­
nie reprezentacji niemieckiej przekre­
śla wszelkie szanse sukcesów. Niem­
cy  zapewne odpadną już w  drugiej 
rozgryw ce.

FATALNY DLA WIEDNIA TYDZIEŃ.
Wiedeń, 18 kwietnia. (PAT) W  ty­

godniu ubiegłym kilka drużyn piłkar­
skich Wiednia rozegrało zagranicą sze 
reg meczów, w  których naogół im się 
nie powiodło. Ligowy W AC przegrał 
w  Pradze do Sparty 1:6 (0:2). Poraż­
ka wręcz katastrofalna. W  Nicei wie­
deński Hakoach pokonany został przez 
drużynę Klubu gimnastycznego 2:4 
(1:2); w  Duesseldiorfie Rapid zaledwie 
zremisował z Fortuną 2:2 (1:1); wre­
szcie w  Saarbruecken jedyne zw ycię­
stwo dla Austrii w yw alczyła Admira, 
bijąc miejscową reprezentacje 3:1 
(1 : 1 ).
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M EM O R AN D U M  FR A N C U S K IE.
Paryż. w  kwietniu.

W brew powszechnym przewidywa­
niom. rzą/d francuski nie odrzucił pro­
jektu Mussoltnd-Mac Donald. Pn. Dala- 
diier i Paul Bomcour postanowili jednak 
przystąpić do współpracy ,z Londynem 
i Rzymem oraz uznać jako czwartego 
współpracownika na równych pra­
wach —  Berlam. Jak głosi komunikat 
oficjalny. „rząd francuski jest przeko­
nany. że współpraca czterech głów ­
nych mocarstw europejskich, stałych 
członków Ligi Narodów i sygnatariu­
szy paktu lokameńskiego, gwarantu­
jącego nienaruszalność granicy francu­
sko-belgdsko-memieckiei i (Istnienie 
strefy zdemiłitaryizowanej madreńskiej, 
— maż© b yć jak najbardziej owcona“ .

Tak zatem postanowili sternicy lo­
sów Francji. Premjer Daladdar w  dłuż- 
szeni przemówieniu wyigloszonem w  
czwartek 6 b. m. w  Izbie Deputowa­
nych uzasadniał te decyzje troską o 
nokój europejski i o  bezpieczeństwo 
Francji, oraz wiarą w dobre intencje 
rzymskich autorów projektu. Zazna­
czył zarazem, iż rząd francuski w  od­
powiedzi swej poczyni’ odpowiednie 
zastrzeżenia, b y  plan współpracy „w e 
czw oro" nie odchylał się od  zasad pa­
ktu Ligi Narodów, i b y  nie przyniósł 
szkody interesom pozostałych państw 
europejskich. Istotnie, tekst memoran­
dum francuskiego, jakie ma b y ć  złożo­
ne w Londynie i Rzymie, o ile tekst 
ten możemy poznać z  w yżej wspom­
nianego komunikatu, porusza ow e kwe 
stje. Mówi o  zgodności z paktem Ligi, 
i o interesach „reszty Europy11. Nie 
w jamy. jak sie na Dowining Street i w  
Pałacu Venezia ustosunkują do stano­
wiska Francji. Narazrle wiemy tylko 
tyle. że prasa włoska nie przyjęła ex- 
pase Daladier‘a z entuzjazmem, a an­
gielska nie ukrywa swctgo sceptycyz­
mu i znacznie większą wagę przykła­
da do podróży, p. Mac Donalda do W a­
szyngtonu, niż do  projektu „dyrektor­
ium europejskiego". Rzecz dlziwina. iż 
ostrzeżenia, nadchodzące z Potoki i 
krajów Małej En tenty. większe zrobiły 
wrażenie nad Tamizą, niż nad Sekwa­
na. Poważni publicyści angielscy, jak 
n. p. Wlckham Stoed. nic wahaja się 
podkreślać, iż najprawdopodobniej nic 
7. całego Planu arie będzie. Dcmarehcis 
p. Tituierco. imieniem .Małej Buten ty 
protestująccco w  Londynie, w yw arły 
swoje wrażenie.

Stanowisko Francji w  tej sprawię, 
zajęte wbrew poważnym głosom opir- 
uji. wbrew nawet różnym poprzednimi 
zapew,nl»»5om prasy stojącej blisko rzą 
du. musi nas dziwić. Da sie ono wpra 
wdzia wytłum aczyć a to tem że rząd 
francuski, nie chce omijać zadniej spo­
sobności rozbudowywania podstaw 
pokoju europejskiego, ale zarazem mu­
simy stwierdzić, iż tym razem nie o- 
brano na Quai d‘ Orsay drogi właści­
wej.

Praktycznie rzecz biorąc bowiem, 
ow e zastrzeżenia francuskie, o ,jnie na 
rzucaniu niczego pozostałym pań-

Wyc eczka przedstawicieli 
sowieckich sfer gospodar­

czych do Polski.
D na 26 kwietnia wyjedzie z  Moskwy 

wycieczka sowieckich sfer gospodar­
czych, udając się do Polski na zapro­
szenie sen. Iwanowskiego, prezesa pol­
skiej delegacji, która ostatnio bawiła w  
Moskwie. W  w ycieczce biorą udział: 
zastępca komisarza ludowego handlu za 
granicznego —  Bajew —  jako przewo­
dniczący. członek kolegium komisaria­
tu ludowego handlu zagranicznego — 
Tatarin, prezes Instytutu Importu Tesli 
meziiio-Przemysłowego —  Kisielów, 
prezes Instytutu Importu Metali —  Cha 
zanow i zastępca prezesa Instytutu Im­
portu Warsztatów i Obrabiarek —  Bar- 
rnin. W ycieczce towarzyszy prezes so­
wieckiej strony Sowwołtorsm —  Parsów,

(Korespondencja własna.)

stwom europejskim", nie mają warto­
ści. Albo współpracujące z,e sobą czte­
ry wielkie mocarstwa utworzą zwią­
zek tak silny, iż Potrafi on kierować 
losami Europy dowolnie, i wtedy mo­
g łoby  sie okazać, że w  jakiejś kwestii 
interesy, dajmy na to francuskie czy  
włoskie krzyżują się z interesami n.p. 
Holandii czy Rumunii (by nie wyszuki 
wać przykładów drastyczniejszych), a 
wtedy związek Mocarstw przeprowa­
dza swa wole i interesa jednego z po­
śród' siebie zabezpieczy. — albo taż 
związek ów  będzie luźny na tyle, że w 
razie ujawnienia sie takiej sprzeczno­
ści. nie będzie mógł na to nic poradzić. 
A w  tym ostatnim wypadku cały zwia 
zek. czy dyrektorium, nie będzie mieć 
racji bytu.

A ponadto, związek taki czterech 
Mocarstw zachodnio-europejskich nie 
będzie nigdy spoisty i współpraca ich 
nigdy nie będzie mogła b yć całkiem 
szczera m iędzy sobą.. Spoistość i bez­
interesowność wzajemna mógłby 
mieć związek ów  tylko za tę jedną ce ­
nę: że jeden z partnerów poczyniłby 
na rzecz pozostałych przeróżne ustęp­
stwa. których sie oni domagają. Wia­
domo zaś, że itym na którego stan po­
siadania jest najwięcej apetytów w ła­
śnie w sferze Wielkich Mocarstw — 
jest Francja. Ponieważ Francja na Pe­
wno ustępstw większych, a bodaj żad­
nych, robić nie zechce, partnerzy Pa­
trzeć na nią bęida nadal złem okiem i 
nie zaprzestaną intryg przeciw niej. 
Poroiznmucniie w  krótkim czasie okaże 
się czemś 'bardzo nic trwałem. Na pyta

nie zaś, czy  warto tworzyć rzecz nit; 
mającą szans dłuższego bytu. odpo­
wiedź jest chyba jasna, — że nie war­
to.

I jeszcze jedno musimy zauważyć, a 
to właśnie z naszego, polskiego, pun­
ktu widzenia. Rząd francuski podkre­
ślił w  swej odpowiedzi na Pro i akt Musr 
solimi— Mac Donald fakt współpracy 
sygnatariuszy paktu lokarneńskie- 
go. Podkreślił zasadę nienaruszalności 
granic zachodnich Niemiec. A gdaie 
granice zachodnie Polski? C zyż teraz 
właśnie nie była najlepszą sposobność 
postawienia taj sprawy na porządku 
dziennym, zażądania za cenę akcesu 
Francji —  Locarna wschodniego? Je­
śliby W łochy czy  Anglia odpowiedzia­
ły  na tę propozycje odmownie, sytua­
cja byłaby jasna, i Francja mogłaby 
powiedzieć, iż nie może opuszczać 
swy-ch sprzymierzeńców. Niestety, nie 
stało się tak, Ale sądzimy, że rozwój 
wypadków jasno przekona pp. Dała- 
d.ietoa i Paul Roncowr‘a, że brfandow- 
sika polityka iluzyi pacyfistycznych jest 
już nieaktualna i że kontynuowanie jej 
może zmusić Francję tylko d o  konty­
nuowania ustępstw, na rzecz różnych 
zawistnych lub otwarcie wrogich są­
siadów. Ustępstwa już się Francji nie 
opłaca i dlatego życzym y jej. by jak 
najprędzej powróciła na jedyną pewną 
drogę, jaka jest współpraca z  remi 
przeide-wszysffciem państwami, które 
byt swój opierają <na zasadtenie nienaru­
szalności traktatów pokojowych.

h—k b—f.

J ą p c ń a  p e d  z n a k i e m  w o j n y .

W szkoiach tokijskich zorgamiizowawo z młodzieży szkolnej liczne oddziały, któ­
rych zadaoiiiem jest zbieranie po ulicach darów dla żołnierzy, znajdujących się nc 
froncie.

Na zdjęciu naszem widzimy oddziały tych uczniów, przybranych w mundurki 
wojskowe, agitujących na ulicach Tokio.

Z P R A S Y  U K R A IŃ S K IE J .

„D iło “  o pelitykierstw ie m ło d zie ży
ukraidskiel.

Jak już w  srwcfśm czasie podawaliśmy, 
pojawił się w  druku now y tygodnik 
ukraiński p. t. „Nasz klyoz". który jak 
wyniilka iz treści jest organem ultraszo- 
w  mistycznej m łodzieży ukraińskiej. o- 
scyłującej, względnie nawet rekrutują­
cej się z  szeregów U. O. N. „Nasz 
k łycz" w  ciągu swego krótkiego istnie 
iria .ztdażył zgromić wszysikie przeja­
w y  narodowego życia ukraińskiego, 
odsądzić wszystkie ugrupowania Poli­
tyczne od czai i w iary w  narodowe ide­
ały. zapewniając naród ukraiński, że 
jedynie grapa wydawca to pisemko 
ma prawo reprezentować społeczeń­
stw o ukraińskie, Pcdobnife druzgocącej 
.tawtyce poddana została nafbardzSea

pryncypialna faszystowska grapa Pak­
towa. która pod nieobecność tego o- 
staitniego, przelicytowuje sie w  dal­
szym ciągu w  nacjonalizmie z  inne mi 
i tgnioowiaimarm ukroi ń skiemi.

Ideologia ..Naszego kłycza" zairttere 
sowalo się w  ostatnim numerze „Dt- 
lo“ . które zamieściło na ten temat za­
sadniczy artykuł wstępny inż. Stefana 
Ptodusa. Autor wskazuje na ogromną 
przepaść, która sie zarysowała mię­
dzy starszem społeczeństwem ukraiiń- 
skiem, a młodzieżą akademicką. „DR 
io“  widzi przyczynę tego stanu rzeczy 
w  nastrojach powstałych w  społeczeń 
stwle ukraińskiem PO decyzji R. Amśb. 
z 33 marca 1933 r., która afeaarjeoio-

wała ideologicznie cały naród ułcralA- 
ski, wprowadziła weń niewiarę w e 
własne siły. pokrzyżowała fe je  orjcn 
iacyjne. Mimo to znalazła seę grupa, 
która dla dobra narodu podjęła słęreał 
nej pracy. („D iło" ma na myśli Undio. 
-  Red.)

Niestety, kontynuuje autor, nie zwa­
żając na ciężką sytuację polityczną i 
niewielkie terytorium kraju, rzucają się 
w o czy  „Dtła“  jaskrawe negatywne 
zjawiska naszych wewnętrznych sto­
sunków: brak dobrej woli do współ­
pracy u niektórych, politycznych par- 
tyj. oraz brak chęci wzajemnego zro­
zumienia sic dwu grup społeczeństwa 
t. zw . ..starych" i „m łodych". W  kon­
kluzji. :x> sch u rak te ryzowaniu grapy 
młodych z pod znaku „Naszego kły- 
oza", autor dochodź; do wniosku, że 
głównym motorem działalności publiey 
stycznej wspomnianej grupy jest po­
szukiwanie dróg do osobistej kariery.

(z).

K ie reń skij 
p rze c iw  oderw aniu 

U k ra in y .
Jak podaje prasa ukraińska, przed 

kilku dniami przybył do Londynu jeden 
z przyw ódców  emigracji rosyjskiej 
Aleksander Kiereńskij, który w  rozmo­
wie z przedstawicielami angielskiej 
prasy oświadczył, iż projekt oderwa­
nia od Rosji Ukrainy, ziem kozackich 
i Kaukazu jest nieziszczonetn marze­
niem. Rosja tworzy całość, którą stwo­
rzy ły  stulecia historii i ona zostanie 
całością. Rosjanie, którzy zagranicą 
prowadzą akcję przedwbolszerwidką, 
n:e mają w  swoim programie zamia­
ru rozczłonkowywanda Rosji i tych, 
którzy podobny program podnoszą, nie 
będą popierać.

Antypolska 
propaganda niemiecka 

na falach eteru.
W  ostatnich czasach rozgłośnie nfe- 

mieckie nadały kilka audycyj o treści 
antypolskiej. Agresywny i nieprzyjazny 
ton tych audycyj, w yw ołał w społe­
czeństwie żyw e abuuzetmei. Oburzenie to 
znalazło wyraz w  licznych listach pro­
testujących, które otrzymało polskie ra 
dio od radiosłuchaczy ze wszystkich# 
stron, kraju, a zwłaszcza ,z dzielnic za- 
cliodn. W  listach tych, podpisanych nie 
raz przez kilkadziesiąt osób, .radiosłu­
chacze domagają .się odpowiedzi sta­
cjom niemi'eckim, utrzymanej w  równi® 
ostrym tonie, prasa polska poruszyła 
również tę w ysoce aktualną sprawę.

Ptolskiie radjo wyjaśnia ze .swej stro 
ny, iź dnia 31 marca 1931 zawarta zo­
stała z radiofonią niemiecką umowa o  
nieagresji, w której obie strony uznają 
radjo za potężny nowoczesny czynnik 
cywilizacyjny i dążąc <ło wykorzysta-, 
ria go w dziedzinie zbliżenia narodów 
zobowiązują się do nienadawania audy- 
cyj, któreby m ogły wpłynąć na oziębia 
nie wzajemnych stosunków i urazić po­
czucie narodowe, którejkolwiek ze 
stron.

Polskie radjo ze swej strony do­
trzymuje jakna i ściślej zawartej umowy 
I pragnie jej nadal dotrzymywać, stojąc 
nu straży autorytetu umów oriędzynaro 
dowych, oraz dek a racji uczynionej w o­
bec międzynarodowej unii radiofonicz­
nej,

Polskie radjo zw róciło się w  ostat­
nich dniach do władz radjofonii nienuc" 
ckiej, podkreślając fakt naruszenia ze 
strony niemieckiej zawartej urnowy i 
wyrażając nadzieję, że audycję tego ro 
dzaju, sprzeczne z urnową, nie będą w 
przyszłości miały miejsca. Po-skie ra­
dio w liście swym zaznaczyło, i± w 
przeciwnym razie będzie zmuszone da­
w ać na niemieckie ataki odpowiedzi, 
dostosowane treścią i formą do agre­
sywnych enuncjacyj nlemłeckjpli.
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Środa
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Jutro: Teodora

Wschód słońca 4*31 
Zachód słońca 18 40

TEATR WIELKI.
Środa 19 bm. godz. 7.30 „Frauleiu Dok­

tor".
Czwartek 20 brn. godz. 7.30 „Frauleiu 

Doktor", przedstawienie zakupione przez 
Polski Czerw. Krzyż.

Piątek 21 bm. godz. 7.30 „Fraulein Dok- 
tor“ .‘

Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Frauleiu Dck-
tor“ .

Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Siuby Pa­
nieńskie", ceny m inii, od 40 gr. do 3.50.— 
Godz. 7^0 „Franlein Doktor".

IF.ATR ROZMAITOŚCI.
Środa 19 bm. godz. 7,30. występ operet­

ki warsz. „Peppina".
Czwartek 20 bm. godz. 7.30, występ o- 

peretki warsz. „Peppina".
Piątek 21 bm. godz. 7.30, ostatni występ 

operetki warsz. .Peppina".
Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Złota Ciocia". 
Niedziela 23 bm, godz. 3.30 „Złota Cio­

cia", ceny najniższe od 60 gr. do 3.50. — 
Godz. 7.30 „Złota Ciocia".

SALA COLÓSSEUM.
Film „Sylvia Sidney i Fredric M arch". — 
Rew ja .Pękam y ze śmiechu".

K I N O T E A T R Y .
APOLLO: „Celny strzelec" (VIasta 

Burian).
ATLANTIC: „Kain i Artem". 
CASINO: „Greta Garbo jako Kurty­

zana".
CHIMERA: „Kochaj mnie dziś". 
GRAŻYNA: „10 proc. dla mnie". 
KOPERNIK: „Nagana". 
MARYSIEŃKA: „Nagana".
OAZA: nieczynne.
PAŁACE: K. Bodo i K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subiekt".
PAN: „Pod fałszywa flagą" i rew ja. 
PASAŻ: „K rw awy w ąw óz".
R A J: „Każdemu wolno kochać". 
STYLOW Y: „Buster Keaton na fron 

cie" i rewja.
SW IT: „Ich’ dole i niedole (Elip i 

Map).
UCIECHA: „Morderstwo Trzy ulicy

M orgue".
 o-------

— Teatr Wielki. — „Fraulein Doktor".
„Frauleiu Doktor" sensacyjna sztuka fakt o 
mcmtarzowa Jerzego Tepy. grana będzie 
dziś we środę w Teatrze Wielkim. Stale 
*apcłniom  widownia i entuzjastyczne gto 
sy prasy są najlepszą miarą wartości sztu­
ki. W  7 „synkopach" przesuwają się przed 
oczyma widzów dzneje genialnej kobiety- 
szpiega. Anny Marii Lesser. Poszczególne 
obrazy przenoszą akcję z Berlina do Pary­
ża. z Brukseli poci Verdnu. by ją zakioń- 
ezyć olśniewającą wizja przyszłej wojny.

Znakomita inscenizacja Janusza W arnec- 
kiego stosująca niewidziane dotąd pom y­
sły realizatorskró — potęguje w  znacznym 
stopniu ismgestywuo-ść sztuki. W  tytułowej 
roli mistrzowską kreację twarzy: J.
Eichlerówna. Główne postacie sztuki tw o­
rzą: pp. Jakobińska. Machalski, Stępowski, 
Pr-zystawski, Kordowskh Brodrwśoz. W ięc 
kpwskft, Lewicki, Kański, Jaśkiewicz, 
Kreczmar. Palonek!, Żurowski. Składanek, 
Posidlowski.

Czwartkowe przedstawienie „Fraulein 
Doktor zakupione przez Polski Biały 
Krzyż.

—  Teatr Rozmaitości. —  Gościnne w y ­
stępy operetki Warszawskiej*. Dziś, we
środę 19 kwietnia wystąpi ,po raz pierw­
szy na scenie Teatru Rozmaitości głośna 
operetka Warszawska, pod Kierownictwem 
rcż. Domostawskiego. Odegrana zostanie 
świetna operetka „Peppina" przebój W ar­
szawy. która z pewnością podbije naszą 
publiczność, a to dzięki znakomitej grze ca 
(ego zespołu w osobach: pp. Kenia Grey, 
Kryńska. Domosławskf, Bigot, Ostrowski 
i inni.

— Teatr Rozmaitości. Debiut komedio 
pisarski Wiktora Budzyńskiego. Pełna ini­
cjatywy Dyrekcja Teatrów Miejskich w c 
Lwowie wystawia w najbliższym czasie 
;ucyw esołą trzyaktową iarsę pt. „Posz-uku 
inny zdolnego w łam ywacza". Pióra W ikto
a K. Budzyńskiego popularnego tw órcy 

W esołych Niedziel Radiowych L w d w a ,. 
autora' świetnych rewij „Naszego 
Oczka" ulubieńca całej Polski radiowej, 
i ;citii?:'L z końcem kwietnia, próby w  to­
ku pod sprężystą i . pomysłową reżyserią 
Władysława Krasuowieckiego.

Bilety do nabycia w  kasie Biura Abo, 
Gutowskiego 2, tel. 26-56.

Parada Gwiazd w T ea trze  Coloss®um 
W  nadchodzący prątek cęe&e Lwów j j ld a -

Odezwa Komitetu ll-go Zjazdu
byłych C zło n k ó w  Tajnych Organizacji 
Niepodległościowej M ło d z. Stryjskiej.

Uroczystości rewolucyjne 
w  P a ryżu .

Koledzy!
:W wykonaniu uchwały I-go Zjazdu 

'byłych członków  tajnych organizacji 
nieipodległoścBOwycjh młodzieży stryj-
sfcfeii. odbytego w  dniach 18 f  19 paź­
dziernika 1929 r, podajemy da Waszej 
wiadomości. iż po'dipisany Komitet Pbzy 
stąpił do zorganizowania II. Zjazdu >i k i  

dni-e 2, 3 4 4 czdrwca b. r. w  Stryju.

Koledzy!
Kiedy przed trzema laty zjechaliiśmy 

sic na 'Pierwszy- nasz Zjazd do Stryja, 
przekonaliśmy się. iże nasza organiza­
cyjna sprawa niepo dległości owa kon­
spiracyjna mas dozgonnie łączy i ze­
spala wozłami organizacyjnego brater­
stwa.

Utrwaliło się w  nas przekonanie, że 
tyoh w ęzłów  nigdy zerw ać nie p o w in ­
niśmy i ma całe nasze lżycie pozostać 
raamy wiernymi lidieom przetwoMm 
naszych dawnych związków.

Sądzimy. że  psychiczna potrzebą 
każdego z  nas jest stałe utrzymanie 
wzajemnego kontaktu i zorganizowa­
nie stałej formy porozumiewania 'Się.

Drugi nasz Zjazd, który obecnie 
zwołujemy, niech da nam możność 
kultywowania wspomnień naszej dum­
niej młodości —  naszej organizacyjnej 
pracy niepodległościowe i —  niech bę­
dzie przeżyciem, które siły nasze po­
trzebne w, pracy dla Państwa. —  po­
krzepi i wizmocni.

Czasy dzisiejsze wymagają naszego 
działania, naszej pracy —  bo utrwale­
nie odzyskanej naszej Niepodległości 
Państwowej jeist zadaniem taksamo 
waiżnem jak zbrojna o  wolność wałka.

O tych sprawach chcemy i będzie­
my radzić na naszym izjeźdzae. —  oro­
simy Więc oi jak najliczniejszy udział 
wszystkich Kolegów organizacyjnych.

W zyw am y wszystkich Kolegów do 
jak najrychlejszego podania adresów 
oraz posiadanych adresów ewych zna 
lotnych. jak również do zgłaszania iu- 
działu w  Zjeździe na ręce sekretarza 
Komitetu ob. Szcżeńskiego Mieczysła­
w a (Stryj. Magistrat).

Za komitet: Szczerski Mieczysław 
m. p. Tdhónznlcki Stefan m. p., Dr. 
WaJlisch Henryk ni. p.

WE LWOWIE

zawiadamia, że w piątek, dnia 21 kwietnia br. odbędzie się 
zebranie w Ratuszu na którem Poseł Dr. STEFAN MĘKARSKI

wygłosi referat p, t.:

1  I ii I lir
Początek o godzinie 19-teJ.

Wstęp za zaproszeniami, które wydalę Sekretariat przy ulicy Sykstuskiej 43.

da sensacja artystyczna. Będzie nią para­
da gwiazd i gwiazdorów z Bogdą, Brodzi- 
szem, Cybulskim, Runowieaką na czele w 
Teatrze „Coloase uin". Popularni artyści 
wystąpią z  szeregiem najnowszych przebo­
jów  z aktualnego repertuaru teatrów sto­
łecznych.

— —o -------

— Zebranie naukowe Oddziału Lw o­
wskiego Pol. Tow. Histor. odbędzie się w 
piątek, dnia 21 kwietnia br. o  godz. 15 w  
Seminarium Hist. Polski U. J. K. ul. Mickie 
w icza 5a ILI. p. Na porządku dziennym: 
prof. dr. Kazimierz Hartle.b: „Królowa B o­
na". Rewizja, dotychczasowych poglądów.

— XXXVIII. Walne zgromadzenie Pol­
skiego Towarzystwa Filologicznego, odbę­
dzie się w aobbtę, dnia 22 Kwietnia br. o £’• 
17 we Lwowie na Uniwersytecie Japa Ka­
zimierza w  sali VII. (parter na lewo) .przy 
ii cl. Marszałkowskiej 1. Na po.ządku dzien­
nym oprócz sprawozdania z działalności 
zarządu głównego i w yborów  nowego za­
rządu, wniosek w sprawie zamianowania 
członka honorowego 4 odczyt dra Kazimie­
rza Kuma niecki ego, docenta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego: Patlios w  tragediach 
Aisdhyłosa i środki jego ekspresji. •

—  .R zym  1 lego najnowsze zdobycze w 
obrazach". Wykład art. malarki Heleny 
Simonowicz, odbędzie się dnia 24 brn. o 
godz 6*30 wiecz. w  sali Muzeum Przemy- 
słu Art., ul. Hetmańska 1. 20.

—  XII. Walne zgromadzenie Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego, odbędzie się 
dnia 22 kwietnia 1933 ©godzinie 18 w w iel­
kie] sali. Izby Przemysłowo-Handlowej wc 
Lwtowic. P o  walnem zebraniu odczyt dra 
Marjana Chechlińskiego dyr. B. G. K Jia 
temat: „W ykształcenie ekonomiczne w 
szkolnictwie polśkiem". Korreferat dra 
Henryka Grossmana tia ten sam temat.

I —  Walne zgromadzenie członków I.TŁ.
! i LKT. Zw yczaine w akie zgromadzenie 
' członków LKT. i LTŁ. odbędzie się dnii 
! *23 kwietnia 1933 o godz. 10*30 w  lokalu 
, Towarzystwa przyr ul. Pełczyńskiej 1. 53. 

G dyby dla braku kompletu walne zgrom a­
dzenie odbyć się nie mogło, ważne będą 
uchwały następnego Wata. Zgrom, bez 
względu na liczbę zebranych członków, 
które odbędzie .się o godz. 11.

— Oddział Lwowski Związku Adwoka­
tów Polskich przypomina swoim Członkom

i oraz Członkom Italskiego Towarzystwa 
1 Prawniczego i Oddz iału  Lwowskiego

Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów, żc
w e środę, dniu 19 kwietnia 193.3, odbędzie 
się w  lokalu Związku (ul. Zimorowicza 5 
II. p.) dalszy ciąg dyskusji w  przedmiocie 
postanowień nowego prawa egzekucyjnego 

.% następującym porządkiem dzietnym : Se-

Konkurs ra  pomnik 
Marsz. Piłsudskiego.
iW związiku .z ogłoszonym przez 

W oje w. Komitet Bud. Pomnika Alarsz. 
Piłsudskiego w, Tarnopolu, konkursem 
na pomnik Pierwszego Marsz. Polsk;, 
zarząd okręgow y Związku Legioni­
stów w Tarnopolu do nagród, wyzna­
czonych przez komitet, ofiarował k\v> 
tę zł. 1.000. Obecnie pierwsza nagroda 
wynosić będzie zł. 1.000, druga zł. 600, 
trzecia zł. 400. Szczegółowe warunki 
konkursu otrzymać można w  biurze ko­
mitetu, ul. Mickiewicza 26 w  Tarnopo­
lu.

d*zia Apelacyjny dr. Zygmunt Hahn: P o ­
dział ceny kupna z egzekucji z  nieruchomo 
ści i 7. ruchomości. Adwokat dr. Tadeusz 
Bhimenfekl: O kosztach w  postępowaniu 
egzekucyjnem.

—  Kontyngenty na skóry- Izba przemy, 
slowo-handlbwa komunikuje, że uruchotnlo 
ne zostały dodatkowe kontyngenty na. skó­
ry surowe bydlęce dla wszystkich państw 
z wyjątkiem Austrii, Czechosłowacji i Nie­
miec, Prócz tego zostaje uruchomiony na 
te_ skóry kbnty/ugent specjalnie celem urno 
źli wierna wykonania dostaw wojskowych 
firmom, które udowodni? otrzymanie tych 
dostaw. Ministerstwo zaleca przytem kie­
rowanie transportów na porty polslkie przy 
pom ocy liitiiij okrętowych polskich.

—  W  naszej Administracji złożyli: dr. 
Bronisław W ojciechowski zamiast życzeń 
świątecznych zł. 30 na bezrobotnych le­
gionistów. 846

 O-------

— Lustracja w ojewody Moszyńskie­
go w  Buczaczii. W ole woda famropalsto; 
p. Moszyński bawół przed świię-taimi 
przez dwna dpi w  Buczacztu celean za­
poznania się z sytuacją gospodarczą 
powiatu.

— Audiencje u prezesa Sądu Apela­
cyjnego .— od poniedziałku 24 b. m.
Jak się dowiadujemy, audiencje u pre­
zesa Sądu Apelacyjnego we Lw ow ie 
dr. ZiieMiskiego rozpoczną Się —  po 
powrocie p. Praaesa z W arszawy — 
W 24 b . ffl.

Na ulicy Rivo!i w  Paryżu odbył się wici 
ki pochód historyczny z okazji rocznicy 
Wielkiej Rewolucji.

Na zdjęciu naszem widzimy wóz, symbo 
lizujący zdobycie BastyJii w dniu 14 lipca.

Meble rodzim e.
Meblarstwo uasze emaucypuie s:ę 

coraz bardziej z pod wpływów otcycT . 
Polscy architekci wnętrz djarzą ijc 
słusznie coraz większą) uwagą ri dążą 
do stworzenia rodzimego typu mebli, 
któryby i przez solidność wykonania, 
jtrawdzjiwość materjału, celow ość ■’ 
kształt, dostosowany do smaku naszego 
j miszycłi potrzeb, mógł z pow odze­
niem rugować w yroby zagraniczne.

W śród meblarstwa zaś polskiego ud- 
uawien dawna wybitnemi zaletami :rze 
ezowciui j swoistością form odznacza­
ło się meblarstwo' lwowskie, które, 
jak udowodniły dwa wielkie pokazy 
zeszłoroczne, na Targach Wschodnich 
i T wowskich Kontraktach Jesiennych, 
jest na drodze do wytworzenia pew­
nego typu. jemu tylko właściwego, któ 
r.v* odpowiada ogromnej skali wymagań 
od urządzeń najprostszych i zdumie­
wająco tanich, aż do najwybredniej­
szych. Obok tego jednak meblarstwa, 
o bardzo dawnych tradycjach miejsco­
wych. występowały na Tangach 
Wschodnich z wielkiem sukcesem fab­
ryk] i wytwórnie mebli z. innych dzie1 
tre, z  Królestwa, Wielkopolski ,j. P o ­
morza. Uderzającym był w roku ubieg­
łym objaw .że popyt na te wnętrza 
meblarskie byi bardzo znaczny, ą 
kompletów urządzeń mieszkaniowy en 
sprzedano przy tej okazji o  wiele wię­
cej, aniżeli p o  obecnych czasach tzwt. 
kryzysowych można się było może spo 
dziewać. Dla orientujących się w muz 
liwoścacli wewnęt-renego rynku nic 
było to niespodzianką, gdyż woje wód z 
twa połudiuowo-wschodin:;.c, liczące na 
swoim terenie oprócz Lw owa dwa- 
<iĄ ieściai pfr.rę tmi/ast pro^yiPcionalnych 
o względnie s^-y-sokim poziomie kultury 
materialnej, b y ły  zawsze dobrym od ­
biorcą mehl;

To też nie dziw, że «  chwilą, kiedy 
zapadło postanowięnrie, by ,na tegorocr- 
liych Targach Wsohodnicli zorganizo­
wać znów grupę rzemiosł, stolarstwu 
meblowe pierwsze zgłosiło sw ój akces, 
rezerwując dla siebie cały niemal od­
rębny pawilon. Obejmie om próbę po­
kazu całego mieszkania planowo u- 
tneblowanego, poza tern pokaz pokoi od 
rębnych oraz wnętrza tanie, a  gostow- 
ne, dostosowane do cen, na jakie każdy 
—  urządzający sobie dom pozwolić so­
bie może, oraz urządzenie domKÓw let­
niskowych l przedmiejskich. W  planie 
jest zbiorowa propaganda meblarstwo 
rodzimego. Za wzorem stolarstwa orga 
iriizują już inne: dzlialy rzemiosł swoje 
grupy pokazowe.

Bliższych imfotmacyj udziela Izba 
Przemysłowo-Handlowa Targi Wschód 
mi®, ul. Akademicka 17 lub Bourlarda 
i. 7.
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Święta Wielkanocne 
w  wiezieniu karnem

w e Lw o w ie .
Święta Wielkanocne w  lwowskimi 

Więzieniu kairroem obchodźane były  li­
ro czyście. W  ciągu W ielkiego Tygo­
dnia odbyty się w  więzieniu rekolek­
cje. 120 więźniów przystąpiło do spo­
wiedzi. W  niedzielę wielkanocną od­
prawiono w  kaplicy więziennej uroczy 
ste nabożeństwo w  oibeanośoi naczol­
nika więzienia p. Łuczyńskiego'. Kaza­
nie wygłosił kapelan ks. Komandor. 
Naczelnictwo więzienia zwiększyło 
wydatnie racje żywnościowe, więźnio­
wie otrzymali wędliny, jaja i słodka 
bułkę.

,W świetlicy więz-enncj przemawiał 
do więźniów naczelnik p. Łuczyński na 
temat poprawy więźniów, apelujaic, 
..by nigdy dio wiezienia nie wracali-1.

Patronat opiekujący się więźniami 
zakupił w  prezencie świątecznym dla 
więźniów aparat radiowy wraz z głoś­
nikiem. który został na stałe zamota- 
1 cwany w świetlicy. Przedstawiciele 
więźniów dziękewali w serdecznych 
słowach Patronatowi i naczelnikowi 
więzienia za umożliwienie spędzenia 
świąt wśród lepszego nastroju.

Społeczno-gospodarcze stosunki
w  świecie hellenistycznym .

Szanujesz zdrowie, czas t pienią* 
dze, podróżując, w ysyłając listy 
&  j0  i towary samolotami. &  
Tnform acic i bilety i Tel, 45-71 

i  29-30  i biura podróży.

Kwietniowe zebranie Polskiego T o ­
warzystwa Filologicznego (Kolo Lw ów 
skie) zagaił prezesi radca W . Śmiałek 
wspomnieniem pośmiertne,m o  ś. P- 
dyr. Emanuelu Ros-zce. Zmarły był 
długie lata profesorem germanistyki, 
następnie kierowniki-um HŁ gimna­
zjum we Lwowie, a po przejściu na e- 
meryturę, dyrektor em gimn. żeńsk. 
Sacre Coeur. Dla filologii klasycznej 
żywił szczególny sentyment i chętnie 
uczył tych Przedmiotów, wszczepia­
jąc w, młodzież zrozumienie świata 
starożytnego.

Cześć naukowa zebrania wypełnił 
odczyt docenta Uniw. J. K. dr. Kazi­
mierza Zakrzewskiego, pod tytułem 
w nagłówku podanymi. Świat helleni­
styczny tw orzy jedność kulturalna i 
gospodarcza; jednostka uważa cały 
świat kulturalny z,a swą ojczyznę (ko­
smopolityzm). Świat ten powstał wsku 
tek podboju Wschodu przez -tylakedoń- 
czyków ; utrzymywał się diźioki pano­
waniu elit gracko-inakedońskich na 
podbitych obszarach. iPólityiczme sto­
sunki są tu złożone; symbioza greckiej 
polis* i absolutnych monarchii, przy- 
czem monarchja ubóstwionej jednostki, 
została teoretycznie przygotowana 
przez myślicieli greckich.

Również w dziedzinie gospodarczej 
natrafiamy na symbiozę kapitalizmu 
greckiego i oirj.entaln.eigo socjalizmu 
państwowego. Ten ostatni ustrój, zna­
ny z Egiptu, istniał także w azjatyc­
kich monarchiach Selcueydów i AttaJi-

dów. Dla władców greckich monarchje 
orjentailne stanowią tylko bazę mate­
rialna potęgi, eksploatowana przez 
nich w oparciu o kapitalistyczne elity 
greckie. Ogniska kapitalizmu greckie­
go skupiły się w  strefie egejskiej; tu­
taj znajdują sie najżywsze ośrodki fi­
nansowe. (rozwinęły się w  oparci u o 
banki świątynne), handlowe (Rodos) i 
przemysłowe; ich wielki rozwój pozo­
staje w  związku z. bodźcem, jaki stano 
wił w życiu gospodarczem Grecji pod- 
bój Wschodu.

Atoli po  okresie dobrobytu następu­
je silny kryzys gospodarczy, którego 
rezultatem były  ruchy rewolucyjne 
dłużników, bunty proletariatu nitewod- 
nego i innie objaw y ogólnego rozkładu 
społecznego.. Podbój świata hellenisty­
cznego przez Rzymian nie rozwiązał 
trudności społecznych i gospodar­
czych, lecz wystawił tylko podbite 
kraje na eksploatację kapitalizmu ital­
skiego. który doresziy zniszczył boga­
ta cywilizacje grecka.

Następnie dr. W ładysław Choda- 
cz.ćk przedstawił część referatu swego 
o nowszych podręcznikach metodyki 
języków klasycznych. Pozostaiie to w 
.związku z urządzona w grudniu ub. r. 
prizcz Kuratorium O. S. konferencja fi­
lologów łwówsk. celom przygotowania 
nauczycielstwa jeżyków starożytnych 
do pracy w  zmienionych warunkach z 
chwila wprowadzenia w życie nowego 
ustroju szkolnego. stp.

E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
24-ty  dzień ro zp ra w y przeciw  Gorgonow e].
Kraków. 18 kwietnia.

Dzisiejsza rozprawa przeciwko Gor 
gon owej rozpoczęła sóz z poświąteoz- 
ncm opóźnieniem o godz. 10.20. Sala 
zapełniona publicznością. Sprawozdaw­
c y  dziennikarscy zjawili sie w  wię­
kszej ii iż zwykle liczbie.

U c h w a ły T ryb u n a łu .
Na wątę.pie rozprawy, przewodni­

czący dr. Jendl. ogłasza uchwalę Try­
bunału przychylająca się do. wniosku 
ab reny, co  do wykluczenia prof. dr. 
Żmigrcda, .dyrektora _ Instytutu Pań­
stwowego Badania Żywności, dalej 
Trybunał nie uwzględni! wniosku 
nbromy. co  do wykluczania prof. dr. 
Olbrychta w  czasie zeznań w kwestii 
obecności krwi.

Na salę wchodzi dyrektor dr. Żmi­
gród i po złożeniu przysięgi, zeznaje, 
że był obecny przy badaniu dokony- 
wanem przez po. Szymczyka i Lewain 
dowstkiego. Świadek podaje w  jaki 
sposób przeprowadzono- badania obec- 
niści krwi na chusteczce, znalezionej 
w  piwnicy, jakoteż na futrze Gorgono- 
wej.

P ra w d a  o planuch 
k rw a w y c h .

P o  badaniu dra Żmigroda, przewo­
dniczący wezwał dra proi Hirschfel- 
da, znanego badacza naukowego z W ar 
szawy. Prof. Hirschfeld wygłasza swo 
je obii a śmienia z dużą swobodą, przenia 
wiając jakby z (katedry wykładowej i 
używając typowo wykładowego po- 
wiedzieota ..proszę państwa" Na wstę 
pie mówi o sposobach rozróżniania 
biologicznych grup krwi. Omawiając 
wyniki badań lwowskich stwierdza pe 
wne jej niedociągnięcia wynikające z 
użycia innej metody. Rzeczoznawcy 
lwowscy stwierdzili grupę krwi A i an- 
ti B, czyli 0 . Nie uwzględnili natomiast 
możliwej grapy anti A. W ychodząc z 
własnych doświadczeń stwiardas. iptcŁ

Hirschfeld, że w  8-miu wypadkach na 
20 nie był w  stanie określić dokładnie 
grupy krwi.

Spór o autorytet nauki.
Na pytanie jednego z sędziów przy­

sięgłych, czy  nie w płynęło ra badanie 
krwi to, że lwowskiego dokonano w  8 
dni po zbrodni, warszawskiego zaś po 
6 rr.ieisiiacach, odpowiedział prof. Hirsch 
feld, że dla niego znaczące są tui różne 
metody badania. Na uwagę sędziego 
przysięgłego Krowickiego, że jest to 
różnica dwóch autorytetów uniwersy­
teckich, obrońca Woźniakowski oświad 
szył, że we Lwów u  ż iduego o utorytem 
uniwersyteckiego nie było, gdyż pr-of. 
Westfalew-icz jest nauczycielem gimma 
zjalnyrn, a dr. Opieński lekarzem. 
Prof, Hirsehfeldl natomiast jest znanym 
bakteriologiem i serologiem. W  dal­
szym ciągu obrońca Woźniakowski 
wypytuje prof. Hirschfakla o zdanie co 
do poziomu działalności Państw. Insty 
tut-u Badania żywności. Pytany wyra­
ża się o zakładzie tym zupełnie pozy­
tywnie.

W  tern miejscu nastąpiła przerwa 
trwająca około godziny. —  Po 
przerwie dr. Żmigród przedstawił wa­
runki i sposoby działania Państw. In­
stytutu Badania żywności oraz najpo­
chlebniej wyraża się o  kwalifikacjach

naukowych jego współpracowników 
Szymczaka i Lewandowskiego.

Rewelacyjne wyjaśnienia 
pro f. Olbrychta.

Po przesłuchaniu dra Żmigroda po­
nownie zabrał głos prof. Olbrycht, 
wspomniawszy o  szerokich horyzon­
tach medycyny sądowej, powołał się 
na swoją w  tej dziedzinie pracę datu­
jącą się od r. 1900. Od lat 20-tu zajmu­
je się specjalnością badania krwi. Stąd 
też pochodzi jego większe w tych spra 
wach obycie. Omawiajac sprawę kału, 
znalezionego na podłodze w pokoju 
denatki, oświadczył prof. Olbrycht że 
może t.o być kał zw ierzęcy np. psi, jak 
kolwiek sprawy nie można przesądzić. 
Następnie udzielił swoich uwag co  do 
ran na ręce oskarżonej. Mówiąc o  ba­
daniu krwi prof. Olbrycht wykonał na 
sali sądowej próbę usuwania plam 
krwi przy pomocy odpowiedniego 
■czynnika. Objaśnił o  "ytem metody ba 
dania -krwi. Zarzucił przytem szereg 
nieścisłości badaniom lwowskim, ,a tak 
że protokołowi państw. Instytutu ba­
dania żywności. Oświadczył wyraźnie, 
że metoda badania Szymczaka i Le­
wandowskiego jest wręcz karalna, 
dalsze objaśnienia prof. Olbrychta do­
tyczyły krwi, 'którą określono poprze­
dnio jako pomenstruacyjną.

A re szto w an ie  proboszcza grecko-kat. 
z a  działalność an typ ań stw o w ą .

Agencja „W schód" donosi: Posteru­
nek P . P. w  'faunowie. Powiatu brze- 
żańskiego. przyaresztował przed kilku 
dniami z  polecend sędziego śledczego 
w  Brzeźnu,ach ks. Bohdana. Teodozego 
Petryckiego. ar. kat. proboszcza z 
'laurowa.

Ks. Petrycki podczas nauki, rcligji 
w  szkole powszechnej w  T aur owi e j 
m M  si© w yrazić tdio uczutów, tej: szko­

ły. że „Polskę ma pod obcasem, źe 
Polska to jest wielka .nędza" i t. p. Pod 
czas nauki, 'śpiewu w lokalu czytelni 
„Prośwwfcy" ks. Petrycki katoał zebra­
nym uczniom szkolnym śpiewać pieśni 
niedozwolone, mające na celu lżenie i 
wyszydzanie Narodu i Państwa Pol­
skiego. Ponadto ks. Petrycki ma w y ­
toczonych szereg inaiy-ch Spraw.

Przygotowania 
do międzynar. wyści­
gów samochodowych.

Sekcja zamknięcia trasy na czas mię 
dzyinarodowych w yścigów  samoehedo 
w ych w e Lw ow ie znajduje s'ę już w, 
pełni prac dla przygotowania szczegó­
łów  zamknięcia ulic i ubezpieczenia 
workami z piasku. Trasa została po­
dzielona ma trzy odcinki. Ulice: Supitń- 
skiego. Jakóba Strzemiiię. św . Marka, 
Zyblikiwiiecza. Św. Zofji, Dąbrowsikie- 
go, Obertyńska, Obozowa, Turecka, 
Grecka będą zamknięte Pod kierowni­
ctwem iinż. Cieślikowsfciego.

Dojazd do (trybun tylko ul. Zybffcie- 
wicza.

Ulice: Stryiska t. j. Park Kilińskiego 
oboik Szkoły Radeckiej, róg Radeckiej 
naprzeciw Sierocińca, ulica oboik Sie­
rocińca, Abrahamowiiczów. Szczytowa 
i Koisyntierska będą zamknięte pod, kie­
rownictwem p. Magera.

Ulice; Wulecka. Lenartowicza, Ko­
pernika. Bogusławskiego. Śliwińskiego 
i plac obok wielkiej trybuny będą zam 
knicte pod kierownictwem mż. Stiadle- 
ra.

Zagadka mordu
p rzy  l ; cy ś w . Antoniego.

W czoraj donieśliśmy o morderstwie 
przy ul. Św. Anton "'ego 5, którego ofśa 
rą padła 504etnia dozorczyni Kata­
rzyna Sołtysowa. Morderca po zaitta- 
niu jej śmierci tnzema ciosami siekiery 
EMifcł bóz śladu. Nie zostawił też żad­
nych śladów po sobie, ptóoz jednej 
kropli krwi na schodach.

Jak donieśliśmy, podejrzenie padło 
zaraz na zięcia zamordowanej. Paw­
łowskiego, którego też, wraz z  jogc 
Przyjaciółmi Bodakiem i Szumladskim, 
aresztowano.

Zwłoki Sołtysowej leżały w. miesz­
kaniu dc wczorajszego późnego popo­
łudnia. czekając na przybycie komisji 
sadowo-lekar&kiei. Przedpołudniem u- 
rządzono przy mieli wizję lokalną z u- 
działem Pawłowskiego, który zacho­
wał sie na podziw spokojnie, tylko, łzy 
toczyły  się iz jego oczu. Podstawą po- 
dejrzeniia. skierowanego przeciw Pa­
włowskiemu. są zaostrzenie ostatnio 
stosunki jego z Sołtysowa. Szlo tu o  
sprawy pieniężne. Inna rzecz, że nie 
zdołano stwierdzić, czy  zamordowa­
nie Sołtysowej miało tło rabunkowe. 
W  mieszkaniu znaleziono 70 zł., po­
nadto pewien mężczyzna z ul. Wyspiań 
s,kiego, u którego zmarła prac owad a, 
przyniósł złożone u niego jej oszczęd­
ności w wysokości 400 złotych, z łożo­
ne na książeczce M. K. O. Mówi siię 
zaś. żc Sołtysowa miała schowane 
gdzieś w  mieszkaniu kwotę 1000 zł.
, W obec niemożności w ykrycia mor­

dercy Sołtysowej, lwowska policja 
śledcza schwyciła się rzadko w  kry­
minalistyce stosowanego sposobu. Po­
nieważ istnitłje teorja, że zmarłe oczy 
człowieka zabitego zachowują odbitą 
na siatkówce — jak na płycie fotogra­
ficznej — postać mordercy, zabita, zaś 
miała jedno oko szeroko otwarte, fo­
tograf policyjny wykonał szereg pre­
cyzyjnych zd.ięć jej zastygłej źieniey. 
Efekt tego niebywałego eksperymentu 
śledczego oczekiwany jest z niecierpli­
wością.

Rzeczą charakterystyczna jest, że 
w  dniu. w  którym popełniono zbrod­
nię, podejrzany o  jej dokonanie Paw­
łowski miał stanąć przed ołtarzem z 
hafcśanką. Szczepanikówną. siostrą żo­
ny syna zamordowanej.

Dochodzenia śledcze trwaia w dal­
szym ciągu.

S K Ł A D A J C I E  DATKI
NA G IM N AZJUM  POLSKIE 

w  BYTOMIU
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Konsument ma glos. Tam, gdzie uc.eka Rotniczanka.
(Korespondencja własna). 

Druskieniki w kwietniu 
Ledwo słońce kwietniowe przetarło

wód, n e  pozbawione ekscentryczooścl
z racji leżącej pi miedze granicy li-tew-

Wiedza praktyczna — puklerz ochron : 
ny w  walce z oo-raz bardziej kornp*!:- ; 
kująoemi sio warunkami życia codzien 
nego —  staje się dziś szczególnie nie­
zbędną, konieczną dla każdego. Funda­
ment jej stanowią bezwątpieniia wiado 
mości gospodarcze, trzeźwa i bystrą or 
jentaoja ekonomiczna. W  niewielkim 
przynajmniej zakresie własnych swych 
.potrzeb poznać je musi każdyą aby na 
wiadomo sojach tych [oprzeć palą gospo 
darkę rodzinną, czy  osobistą.

Hasiem gospodarki tej bowiem w  
żadnym wypadku nie może pozostać 
na wiek X X -ty  dawne: „jakoś to- bo­
dzie". Przysłowiowe „życie z kredką*', 
ideał lat ospałych i g-nuśnych zastąpić 
musi życie uzbrojone we wszystkie 
i einal te same przyrządy badawcze na
małą skalę, któremi na wielką poslugu 

je.tg-ię gospodarstwo’ państwowe. czv 
nar-cdc-we.

W yrazem otrząśnęcia się -z biernego 
— pasywnego stosunku do życia gnspo 
dar czego szerokich mas na:byrvców 
jest „ruch konsumencki" w nairóżnorod 
niejsrych w rozmaitych krajach w ypo- 
wiadający fci-ę formach.

W  epoce produkcjii mechaniczne], 
standaryzowanej,* produkcjii typów 
zlelcka ® pogardą, bo „en mass-e" trak­
towany konsument zakłada swoje ve- 
to, zabiera glos, interesuje sie (eui, co 
mu się sprzedaje, jak się towar pro-duku 
je, jaka jest jego istotna wartość, czemu 
ta a nie inna cena itp itp.

Kraj na wielką skalę: zakrojonych Iui- 
,'nnessinan‘ów, kraj drapaczy n-eba o - 
bnwia mechanicznego i nieskończonej 
ilości automatów, wypowteda się tu 
pierwiszy.

W  roku 1927 bowiem pod frapującym 
tytułem) „Y>our Mioney‘si Woirth“ (W a" 
tość waszego pieniądza), ukazała się 
książka’, której treścią jest próba udzie­
lam',a konsumentowi umiejętności kupo­
wania, wyjaśnienie mu niektórych m e­
tod reklamy i propagandy, sposobów 
techniki kupieckiej, istotnej wartości- 
najbardziej pokupnych towarów itp.

Ks:ążka u  zapoczątkowała utwo­
rzenie s:ę amerykańskiego klubu kon­
sumentów pt: n. „Consumers Club-s", 
przekształconego wkrótce w „Consu- 
me.rs Research". Towarzystwo- to- wy­
daje: biuletyny, noszące charakter po­
ufny, a informacje członków w  zakre- 

najróżnorodniejszych w yrobów  
przemysłowych (.samochodów, radjo- 
sprzętu, przedmiotów d-dniowego u- 
żytku itp.), roczniki, analizujące ga­
tunki’ i rodzaje w yrobów , wreszcie +. 
zw. „General Biulletin", poruszający 

[,-śzereg ważnych dla konsum-ema i pro 
ducenta spraw, jak np. sprawę nadu­
żyć w dziedzinie, patentowanych śród 
ków lekarskich itp. Współpraca w wy 
dawnictwach C. R. najlepszych fach ow ­
ców  zjednała im dużą poożytność i 
sprawiła, że ilość członków Tow arzy­
stwa stale i systematycznie wzrasta.

Tyle Ameryka. Jak w yg !ąda sprawa 
konsumenta niemieckiego? Jedno z cle 
kawszych i poważniejszych pism nie­
mieckich otwWyyllf dział pod nazwą 
„Konsument i Fabrykant", którego ce­
lem jest zbliżenie wzajemne, stworze­
nie wspólnej platformy porozumiema 
producenta i konsumenta niemieckiego. 
Wypowiadają sie tu zazwyczaj sami' 
konsumenci. Tematy przez ircłi poru., 
szane dotyczą najróżnorodniej, safcjcii 
drobnych ulepszeń i zmian przedmio­
tów użytku domowego, naidzęściej co ­
da'eurre-go użytku. Charakterystyczno, 
iż przeważnie głos zabiera tn kob-ieta- 
konsimientka. -Praktyka niemiecka w y ­
kazała duże zainteresowanie sie czyte' 
u-ików oiraw anym  działem |wrozumie- 
wic przez ntch roli, jaka odgrywać n o ­
że bezpośrednia wymiana zdań mięjfcy 
c.obiorcą i producentem. W  prasie » ar: 
enskięj, poruszającej, nawet, na lamach 
rańżejszych swych tygodników, coroz 
częściej zagadnienia gospodarcze, iiiw* 
za? się niedawno bardzo ciekawy ar 
tykut przew odnczącego ligi kupujn 
cych (Liguo des Acheteurs). Iw crzc- 
nie się lig kmisumentów. pisze Jean 
de Pier-refeu, nie ma na celu wałki z 
producentem, lecz wspólną! z  nim o- 
bronę przed truanościann i uciążliwo­
ściam i w sp ó łcz e s n e g o  ż v c ia  „ z a  d ro -

Odgłosów „ruchu konsumenckiego*' 
u słyszeć by można niewątpliwie więcej, 
ale już przytoczone wystarczą do o -  
śwfetlenia' prądu tak 'charakterystycz­
nego dla doby obecnej. W  Polsce, w  kie 
fjnku uświadomienia gospoda-czego 
zrobiono mato.

Inicjatywę w  kit .runku jak najszerzćł 
pojętego uświadomienia konsumentów 
polskich podjęło obecnie, nowopowstałe 
Centralne Towarzystwo Popierania 
W ytwórczości krajowej, którego celem 
jest szerzenie teoretycznej i praktycz­
nej wiedzy gospodarczej, przed-ewszyst 
kiem rzeczywiśpje w zakresie możliwo 
ści produkcyjnych własnego- kraju.

Obecnie Centralne Tow arzystw o dro­
gą ankiet, rozsyłanych za pośredni­
ctwem poszczególnych organizacyj do 
.szerokiego’ ogółu konsumentów, zamie­
rza wyświetlić ustosunkowanie się kun 
sumentów do towaru zagranicznego i I 
do produkcji własnej. W . R !

Panujący w* Aujeryce kryzys się­
gnął już w regjony gwiazd filmowych 
Mary Pekford zabrała się d-c hotelar­
stwa. Nabyła ona zbudowany turnia w

Konrad Veldt przybył do Londynu, 
gdzie grać będzie w filmie wytwórni 
Gaumont-Briti-sh „1 was a Spy". PA: t- 
nerką jego będzie Magdalena Carrod. 
Ostatni fita  Veidta nosi tytuł: „F. P, 
One". A-koja. filmu t-e-go toczy się d-ooko- 
ła budowy pływającej przystani dla sa 
molo-tów na Atlantyku.

F-opularny sw ego czasu młodziutki

kryciu dnigijLjJ* sfinksa. Odkrycia te 
go dokonał 'prof. Seiun Hassam przy 
sposobności badan w  świątyni czw ar­
tej próa-inMy. Szukał on milejsca, gdzie 
mógłby bezpiecznie schować wszyat- I 
kie wykopaliska, zuiałe-ziione w  ow e’] 
świątyni i wybrał w  tym celu ruiny 
w pobłćlżu d-cugiej -piramidy, które -były 
już bezskutecznie przeszukiwane 
przez innych eigiptalogów. W  czasie 
-oczyszczania .ruin z  piasku i  gruzu spo­
strzegł. że stoi przed nowenri odkry­
ciami, Zabrał się zatem gonitwie do 
roboty i odkopał drugiego sfinksa.

Odkopany sfinks jest beiz głow y. Z 
biegiem tysiącleci piasek pokrył całko­
wicie olbrzymi moinument. Obccni-e pia 
sek ton zo-stai już usunięty, a ze znale­
zionych w  nim ka-mieni, Bpcho-dzą-cych 
z  tej samej budowli, będzie można w  
całości figurę odtworzyć.

Okazuje się zatem, że sfinksów było 
więcej niż jeden; jak 'przypuszczają tu­
czeni. stać one miały na straży święte 
go koła piramid. Wid-ki sfinks uważa-

Poświęccnie kościoła.
W  dniu 25 kwic-t-nia br. odbędzie s-ę 

w Tarpoponi uroczystość pośwl-ęcerja
kościoła parafialnego i wielkiego ołta- 
r..a w  tym koAcytic. W przeddzień uro­
czystości spodziewany jest przyjazd ks. 
arcybiskupa dr. Bok Twardowskiego.

Ko-ściół im afjalny a v  Tarnopolu wy 
budował w r 1908 ks. arcybiskup dr. 
Twardowski w czasie, gdy byt probo­
szczem tarnopolskim. Wielkj ołtarz w 
tej -świątyni projektował in-ż. arch. W1. 
Dajc7Pk ze Lw-owa. rzeźby wykonała 
nrtyst-ka Janina Reiclieirtównia. Po!; 
chromie w prezbiterium projektował 
gfft. maJ. GaJew-rklL

■oczy i zlocistenu smugami przepasało- 
ziemię, tam gdzie R-otniczanka ucieka, 
ze sz-kfctycłi wód Niemn-a, w  om roczo­
ne sinością la-sy —  rój ludzki, niby pra­
cowite! mrowiska, krząta, się zabiega, 
zw ozi, budu-ie j stare zamienia na no­
we. T o  Druskieniki przygotowują się 
do osezouu letniego.

Osobliwa to jest miejscowość te Drn 
skieiriki; Pan Bóg jakby u-pa-trzył s-onię 
to miejsce i zatrzymał na niem svvój 
dobirotliwi'- w'zrok. czarując je n-etylko 
przedziwuem pięknem, ale nadto kry 
jąc w  łonie ziemi bogactwa zdrowia aa 
solankach.

Rzucone, łąk perła wśród olbrzymich 
mrocznych borów, rozbłyskujących żre 
nienunj tajemnych jeziorek, opasane 
czarowuym pasem nadni-enneńskicłj

sw ójói oszczędności w jednej z  najpo- 
Av.ażn;jejs,zych 'irm saTtio-ch-odOAyych w  
Hołływo-od, sam zaś o o jął stanowisko 
administratora w po-A^yższej innie, fla-

artysta filmowy Jack'© Ccogan, jak do­
nosi paryska „Comoedia", z-re-zy'guow-;;t 
już całkow i: c z kariery film-owej Co- 
ogan odbywa obecnie studja na uniwer­
sytecie ?.anta Clara, ubocznie zaś zaj­
muje s'-e handlem. Objął on -mianuwi­
cie przedstawicielstwo firmy bławatuei; 
w  San, Jo-se.

ny jest od najdawniejszych czasów aż 
:po dzień dzisiejszy za jedno z- tia^potęż 
nfęj®z-ycłi dzieł sztuki świata. Zanikła 
wprawtdtełe czerwien jego ciała i biel 
nakrycia głow y, jednakże rozmiary 
legio w ynoszące 75 m. długości i tnzy 
p'ęitna wysokości, oraz siła konstruk­
cji sprawiaj? zawsze unrene w-rażeiniiie.

Istnieje przypuszczenie, że sfinksa 
zł udować kazał k-i.dl Chephrer., twór­
ca- drugiej pkatnidy, około r. 2650 
pirzed Chr. z twardego, szarego i fcja- 
ło-żółtego wapmia. Bu-diOA’ la została 
wkrótce usz-lcodzoma i pokryta piaskiem. 
Tbutmosrósi IV kazał ją w  1420 r. przed 
Chr. odkopać i -naprawić. W  czasach 
Ptolomeuszów i cejzarów rzyniskiicłi 
prowadzono te roboty w  dalszym cią- 
gm i Avyibndowamo -na p-rzedinietj stnomie 
istniejący dziś j-esziczfc ołtarz. Wlpflesio 
-no nawet muire ochronne -dla zabezpie 
cenią zahytfku przea piąsikliem pustyni. 
Jedna-Lże aa* ciągu stuleci sfinks -ok^ył 
si-e znowu piaskiem, a. Mameluko^ic 
strzelali dó niicgr jak do  tarczy.

Dopiero av t. ISIS Carwiglja, które-, 
mu śfadków dostarczyli, Angli-cy, u- 
wołuiił stary mouumetit od  piasku, a 
podjął -p-onowmie tego dz:elo- Bar-ałze w 
■ii 1925, 9pajaiac cementem odpadłe 
kawalk?. Obecnie podziwiają - poidiróżn-i 
drugiego odkopanogo s-finksa w  posta­
ci leżąc&go -lwa przy drugiej Jlraiiti- 
d-zite av Giz.eh.

Je-dmakże mimo tak gorliAvych baidań 
uczonych, sfinks przedstawia wieczna . 
iiuaeroe-wiazaną żasadkę. Wersja, jako- 
bv był on dziełem króla Che-pu rona, 
.ie,st tylko łiypoteza. Znaleziono bo- 
wdem statuę tego władcy i dopatrzono 
s,ie w  niej pewnego pmaobiefistwa ■/. 
obliczam sfinksa. Ma być on wyjibna- 
żeniem .króla w  nostaici ewierzęda. któ 
rc sam s-obic wybrał jako swój sym­
bol.

skiej, Druskieniki stały się „oczkiem 
w głowie" społeczeństwa.

Druskiieoiki na naszej olbrzymiej po­
łaci wschodnich rubieży są jedynem 
uzdrowiskiem, które, IziięM przejściu 
na własność Państwa z  rąk pryw at­
nych. stały isie w  okresie kilku lat o» 
statni-di z  niewielkiego kuror-tu uzdro* 
AAdskiem pa-r excellence wpzechpol- 
skiem, do którego ciągną tysiące kura­
cjuszy ze .wszystkich krańców j dziel­
nic Polski.

Ostatnio odkryte źródła solankowa o 
wielkiej wydajności j składzie chemicz­
nym, stawiającym je ua równi iz pierw 
szorzędnemi tego rodzaju wodami za- 
graniczneini, wysuwają Druskieniki n-a 
czoło uzdroAyisk polskich. JeśL do tego 
dodać ostatni nabytek w postaci zakła­
du dla leczenia słońcem, powietrzem J 
rucliem, urządzony na w zór europej­
ska, słynne -kąpie] e kaskadowe na Rct- 
niczance. przekonamy się że Druskie- 
nil:i wyrosły, ponad miarę zw ykłej kli­
matyki.

Druskieniki są jakby isio-inie stwo­
rzone dla! tych, którzy chcą połączyć 
współczesną kulturę z ciszą -i -spoko­
jem kuracyjnym. Kto chce tańczyć —- 
ma dancingi, kto chce się bawić — 
ma teatry, k-oncerty, imprezy sportowe 
no i oczywiście brydża, kto ence za­
paść w  ostępy borów', zgubić się w  cie­
nistych wi-rydąrzach, pełnych słońca 
ciszy i omroczonej zielonościami — ten 
może wędroAvrać hen temi la-sami, a i ku 
pogranicznym naszym strażnicom 
KOP-u. Kto chce oczy  nasycić cudem 
błękitnych wód, niech jedzie nad D iu - 
sk-onie, Ło-t, Grutę, Iłgis, ktc zaś pra­
gnie AVirażen, ifcśliwsifich, niech p-owę- 
drujo w przepiękną dolinę Rajgrodu, 
gdzie znajdzie królestwo dzikiego 
ptactwa, a lis i grubszy zwierz też nie 
jest osobliwością.

W  przepiękne i przebogate wiano ob 
darował Bóg te polskie kiesowe Dru- 
skieińkii; kiedy przcoZła po nich roźogu 
wojenna kiedy zczem-iały od grazow i 
rumowisk, zdawało się, iż nie podźwi- 
gną się z  upadku j nie powstaną do ży­
cia. Ale zbyt miały bogatą, i długą tra­
dycję, zbyt hojnie wyposażone jest 
wnętrze tej ziemi, by to, co  wariością 
jest —  Avartością przestało być. I dlate­
go Druskieniki rosną, nabrzmiewała 
silą, pęcznieją, wchianiaja z roku im 
rok coraz liczniejsze rzesze ludzkie

J.

F a łs z y w a  rafinerja 
n a fty.

Funkcionarjuzse straży granicznej 
wykryli -pp dłuższej obs-erwacji u nie- 
jaikiego BronisłaAya Jurkiewicza 
Pniowie pow. Nadwórna nielegalną ra­
finerię nafty*. W  czasie -rewizji znale­
ziono u Jurkiewicza całe urządzenie 
rafineryjnie, kilkaset kilogramów suro­
wej ropy, oraz znaczną ilość wyprodu­
kowanej nafty. Jurkiewicza aresztó w a 
no.

Syndykat przestępców .
Ta jedyna w  swo-mi rodzaju orgau^za 

cja znajduje się av Mek-syhi, Łączy o-.ur, 
wszystkich poifestępców, którzy znaj­
dują się w  meksykaiickich więzieniach. 
Do syndykatu należy 15.000 członków*, 
sa to osoby 'znajdujące się w więzie­
niach ka-rnych 26 -Sianów Meksyku. 
Każdy ozlonek wpłaca do kasy syn­
dykatu tygodniowo 50 centów. Człon­
kami zarządu i pr-acow.niKaini syndy­
katu są więźniowie, którzy odbyli już 
swoją karc — Syndykat interesuje 
się również losem byłych więźniów, 
którzy sa już na wolności, stara się o  
pr.acLv,dIa Jiicii. daj:,.im zapomogi pie- 
imęz-ne, umo-żli-wia wyjazd zagranicę 
etc. Ustawa syndykatu zatwierdzona 
jest przez władzo, tak, że -instytucia 
o ftmeuie izunełme legalnie.

Gwiazdy spada ja na ziemię.

no w rfollyAV0O'd hotel „R.osevelt i o- nnld Lloyd nabył fabrykę papicin, a
so-bi-ście zajęła się jego administracja. 1 słynny Ce-cil de Milde — młyn w  San 
Jackie Gn-oga-n ulokował wszystkie i Francisco.

Z e  św iata fiimu.

Odkrycie drugiego sfinksa.
W  kołach egiptolosów rozeszła się 

niedawno sensacyjna A\riaickimośó o  od-
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DR. ADAM ĆWIKLIŃSKI.

W  W A L C E  0 Z D R O W I E .
Miejski Ośrodek Zd ro w ia  na Zam arstynow ie.

Niejeden zapewne z 'mieszkańców 
Lwowa, odbywając tradycyjną niedziel 
;.ą wycieczkę do Brzuchowic, zwrócił 
uwagę na skromny, jasny, stający opo« 
dal dawinej rogatki miejskiej budynek, 
nad drzwiami, którego widnieje napis: 
„Miejski Ośrodek Zdrowia i Opieki 
Społecznej'1.

Miasto Lw ów założyło go z końcem 
1929 roku, a zadaniem jego jest 
roztoczenie opieki nad ludnością zatnie 
sz-kałą w  trzech gminach podmiejskich 
Zamarstynowie, K-leparowie i Hołosku 
Matem wcielońych w  1931 roku iako 
dzielnica VIII w  obręb Wielkiego Lw o 
\va. Umieszczony początkowo w bu­
dynku Miejskiego Zakładu Dezynfek­
cyjnego przeniósł się Ośrodek w stycz­
niu 1931 roku do wiasnego budynku 
przy ul. Lwowskiej 68.
, O wyborze terenu dzalalnoścj insty­
tucji zadecydował faikt. że wspomniane 
trzy b. gminy* zamieszkane są prze­
ważnie przez ludność robotniczą, ubo­
gą, zaniedbaną pod względem h-lhe- 
iricznym; w obecnych warunkach poz­
bawioną najczęściej możności zarob­
kowania.

Działalność lwowskiego Ośrooka 
Zdrowia rozwija się prztbewszystkierr. 
w kierunku zapewnienia jak najszer­
szym warstwom ubogiej ludności ocl- 
tfowiedmiej opieki iiigjenicz.no-] eka:- 
skiej i-pielęgniarskiej. Temu celowi słu­
ży szereg poradni vv Ośrodku, jak prze­
ciwgruźlicza, ptz-taw w enc'j czna prze 
ciwjagticza, przeciwalkoholowa a w re 
szcie stacja opieki nad matką i dziec­
kiem, obejmująca opiekę m d kobi-dą 
ciężarną, niemowlętami i dziećmi do 
kit 7-miu.

Ośrodek Zdrowia sprawuje również 
ca pośrednictwem jednego lekarza i 
trzech pielęgniarek opiekę nad dziećmi 
uezęszczuuicemi do trzech .szkół dziel 
nicyVUI. Jeden z lekarz-y stomatologów * 
iw.owskich własnym isdmptem urządzi! 
w Ośrodku gabinet dentystyczny i bez 
interesownie pracuje w nim wraz ze 
swoją asystentką. : '

Personel lwowskiego Ośrodka Zdro­
wia stanowią: kierownik, pełniący rów 
noeześnie funkcje lekarza dzielnicowe­
go, 8-miu lekarzy specjalistów, kon­
troler sanitarny, pięć pielęgniarek i służ 
ba niższa.

Poradnie Ośrodka Zdrowia wyposa­
żone są w potrzebne przyrządy do ce- 
iów diagnostycznych i terapeutycz­
nych: małe laboratorium umożliwia do 
kenywanie niezbędnych badań ebemicz 
nye-h i bakteriologicznych, poradnia 
przeciwgruźlicza posiada własny apa­
rat Toentgenowski. poradnia dla niemo­
wląt i dzieci lampę kwarcową itd.

Ważny. dział pracy lwowskiego 0 -  
środka Zdrowia stanowi opieka społe­
czna. Nawiązano ścisły kontakt ze 
wszystkie,m-j instytucjami, opieki społe­
cznej pracując-em* na terenie miasta, a 
p-o ustaleniu diregą pielęgniarskiego w y  
wsadu domowego konieczności udzielę- 
r.ra pomocy, którejś z  pozostających 
pod op oką Ośrodka rodz n, poleca się 
je wspomnianym instytucjom.

Współpraca Ośrodka Zdrowia z in­
stytucjami Opieki społecznej dała do­
tychczas tak dobre w yniki, że  stał, się 
t n z biegiem czasu również ośrodkiem 
każdej zorganizowanej akcp społecz­
nej r,a te-enie dzielnicy VTIł-mej.

Wielką pomocą w wykonywaniu za­
dań opieki społecznej znajduje nasz 
Ośrodek Zdrowia w „Kole Przyjąć.ćł 
Ośrodka Zdrowia" zawiązanem przed 
rokiem, w  skład którego wchodzą ,tcd 
o stki z kół miejscowego obywatel­
stwa, ożywione chęcią juknajlepszego 
przysłużenia się społeczeństwu. Za da­
ne m „Kola" jest z jednej .strony zbie­
ranie funduszów na akcję społeczną j 
drogą sam-o,opodatkowania się j urzą­
dzanie różnych imprez dochodowych, z 
drugiej strony jest ono łącznikiem nrę- 
dzy Ośrodkiem a miejsoowem społe­
czeństwem: stanowi DodbudĄwe spo­

łeczną mającą ułatwić przeniknięcie 
swych w pływ ów  do najszerszych 
warstw.

Akcją opiekuńczą staramy się objąć 
w  pierwszym rzędzie dzieci, organizu-. 
jąe dla nich półkolonie letnie, rozdaw­
nictwo mleka, tranu, rkhiszck, ubrań 
itp. W  lokalu Ośrodka 'rowia odby­
wa się dożywianie 170 dzieci szkol­
nych prowadzone przez Miejski Komi­
tet Opieki Pozaszkolnej. Wspomnieć lir 
należy również o założeniu świetlicy 
d!a dziewcząt, które ukończyły naukę 
szkolną. Dziewczęta te pozbawione 
często odpowiedniej opiek- domowej, 
nie posiadające żadnego zajęcia łatwo 
m ogłoby ulec wpływom ulicy. W  świe­
tlicy spędzają czas na nauce szycia, r o ­
bót ręcznych; czytają wspólnie odpo­
wiednie książki. Co tygodnia wygłasza 
ne są dila nich specjalne odczyty ilu 
strowane wyświetlaniem przezroczy i
filmów, '  *

*

Z dorosłych, w  pierwszym ‘  rzędzie 
korzystają z opieki Ośrodka Zdrowia 
kobiety ciężarne i matki karmiące; 
wiele z nich otrzymuje codziennie d !a 
siebie mleko, by mogły karmić swe 
niemowlęta piersią, niektóre otrzymu­
ją kompletne w yprawy dla swych ■nie­
mowląt.

Akcja propagandowa zwrócona jest 
W kierunku rozpowszechnienia podsta­
w owych wiadomości z dziedziny hig­
ieny, prowadzonej przy pomocy odczy 
tów, pogadanek, broszur, filmów itp. 
W reszcie na wzmankęi zasługiwałaby 
również działalność biura sanitarnego 
Ośrodka, polegająca na walce z choro­
bami zakaźnemi, lecznictwie ubogich, 
staraniu się o  podniesienie stanu sani­

tarnego dzielnicy, opiece nad zaopatrzę 
niem w wodę i usuwaniem nieczystość. 

| W  ciągu roku 1932 zapisało się do 
wszystkich poradni Ośrodka ogótern 
3.322 osób; w poradniach udzelono w 
ciągu tego roku 12.520 porad lekar­
skich. Dokonano 5.855 odwiedzin pielę­
gniarskich domowych. Naświetlań lam­
pą kwarcową było 4.363, przeświefań, 
promieniami roentgena 858. Wydano 
458 bezpłatnych kąpieli dla ciężarnych. 
W  kuchni mlecznej wydano 3.374 itr. 
mleka pełnego dla niemowląt 2.069 itr 
mieszanek mlecznych leczniczych. — 
Prócz tego wydano w formie dożywia­
nia 4.612 Itr. mleka, czyli, że razem wy­
dano bezpłatnie 10.055 Itr. mleka peł­
nego i mieszanek. W  lecie ubiegłego ro 
ku korzystało 50 dzieci w wieku przed­
szkolnym z  6-cio tygodniowego pobytu 
na półkolonii, gdzie otrzym ywały bez­
płatnie trzykrotny posiłek w ciągu 
dnia. Poiza wymienionemi świadczenia­
mi otrzym ywały rodziny, należące do 
Ośrodka Zdrowia często pomoc doraź­
ną w postaci prowiantu, odzieży itp.

Zasadniczo utrzymywany jest Ośro- 
J dek Zdrowia przez Miasto, przy współ- 
1 udziale Ministerstwa Opieki Społecz­

nej i subwencji Fundacji Rockefellerów 
skiej. Niestety w roku bieżącym Fun­
dacja wypłaca już ostatr'ą ,i to skrom­
na ratę subwencji, a Zarząd Miasta 
zmuszony do redukcji budżetu nie m o­
że tak wydatnie wspierać instytucji, 
jakby na to zasługiwała. Podireść na­
leży z uznanem, że Kasa Chorych m. 
Lw owa i Brezycijum Lwowskiego O- 
kręgu Czerwonego Krzyża w miarę 
możności przychodzą z pomocą fir.nn 
sową Ośrodkowi Zdrowia.

 o------

Program  radiow y.
Środa, 19 kwietnia.

Lwów (381). Oodz. 11.40: Codzien­
ny przegląd Prasy Polskiej. 11.50: 
Kom. Meter. Gł. Wojsk. St. Meteor. 
11.57: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronom, w Warszawie, hejnał z 
W ieąy Marjaekiej w Krakowie. Odczy 
tanie programu ria dzień bieżący. 12.10 
Muzyka z płyt gramofon. 13.20: Kom. 
Państw. Instyt. Meteor. 13.25— 15.10: 
Przerwa. 15.10: Kom. Państw. Instyt. 
Eksportowego. 15.15: Komunikat go­
spodarczy. 15.25: Lwowska Giełda zbo 
żowa. 15.30: Lwowski kącik harcer­
ski. 15.35: Program dla dzieci, z W ar­
szawy; Obrazek słuchowiskowy Juli 
Daszyńskiej „Z ciepłych krajów do 
Polski". — Zagadki muzyczne dla nilo 
dzieży w opr. cioci Ady i Tadeusza 
Śeredyńskiego. 16.05: Muzyka z płyt 
gramof-16.20: Tr. z W arszawy. Od­
czyt dla maturzystów (dział „Histo­
ria"). 16.40: Tr. z W arszawy. '„Czter­
dziestolecie pracy pisarskiej Józefa 
Piłsudskiego", w ygł. P. W ładysław 
Malinowski. 17.00: Kwadrans akcji
,-Radjo-Dzieciom". 17.15: Muzyka z
płyt gramof. 17.40: Tr. z Warszawy. 
„P łace a bezrobocie", wyg}, p. Lu­
dwik Landau. 17.55: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. :18.0Q: lir. 
z W arszaw y.'O dczyt dla maturzystów 
(Dział „Biologia") „Zagadnienia for­
my w  świecie organizmów", wygł, 
prof. Stan. Sumiński. 1S.20: „Silva Re 
rum" i odczytanie repertuaru teatrów. 
18.25: Tr. z Warsz. Odczytanie wier­
szy zakwai. przez jury do konkursu 
poet. 19.00: „Płock, miasto bliskie ser­
cu Lwowa", wygł- dr. Jerzy Zarzyc­
ki. 19.15: Rozmaitości. 19-30: Trans, 
z W arszawy. Felieton literacki „B oy 
Żeleński laureat stolicy", R. ZrębowiCz. 
19.45: Prasowy Dziennik Radiowy.
20.00: Koncert orkiestry jazzowej pod 
dyr. Henryka Warsa. Refreny oaśp. 
Adam Aston. 20.55: Wiadomości spor­
towe. 21.00: Dod. do Pras. Dziennika 
Radiowego. 21.05: Tr. z W arsz. Kon­

cert poświęcony twórczości Henryka 
Melcera w wyk. Róży Benzefowej 
(fortepian), Heleny Ottawowej (fort.) i 
W acława Kochańskiego (skrzypce). — 
22.05: „Na widnokręgu". 22.20: Utwo­
ry fortepianowe lekkie p. Czesława 
Halskiego. 22,35: Tr. z Krakowa. Od­
czyt w języku esperanto „Kultura du­
chowa Polski", prof. Leona Chwista- 
ka. 22.55: Komunikaty. 23.00-—23.30: 
Muzyka taneczna (cz. I) z Warszawy.

Czwartek, 20 kwietnia.
Lwów. (381). Oodz. 11*40: Codzienny

przegląd prasy polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteorologiczny Głównej Wojsk. Stacji 
Meteor, dla komunikacji lotniczej. 11*57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom, w 
Warzszawle. hejnał z  wieży Mariackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na clzień 
bieżący. 12*10: Trans, z W arszawy. Kon­
cert w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Jó- 
zcia Oznnińskiego. 13‘20: Kom. Państw.
Instyt. Meteor. 13‘25— 15*10: Przerwał 
15‘10: Kem. Państw. Instyt, Eksportowe­
go. 15‘15: Komunikat gospodarczy. 15‘25: 
Lwowska Giełdo Zbożowa. 15‘30: Muzyka 
z płyt gramof. 15*35: Audycja dla dzieci,: 
„Niespodzianka" w /g  Porazińskiej w  opr. 
cioci Ady. 14*48: Muzyka z płyt gramoi. 
16*25: Lekcja języka irancusjclego (kurs 
średni). 16*40: Trans, z W arszawy. Odczyt 
(z cyklu „Ukochania przyrody ojczystej"). 
J.7: Trans, z W arszawy. Odczytanie wier­
szy do konkursu poetów. 18*20: „Sih-ą 
Rerum" i repertuar teatrów miejskich.

' 18*25: Koncert kameralny. Pieśni na-śpiew, 
solowy, skrzypce i fortepian. 19. Felieton 
literacki p. Idy W.ioniewskiei 19*15: R oz­
maitości. 19*30: Trans z W arszawy. Kwa­
drans literacki. Opowiadanie w narzeczu 
saudomieruikiem Mlodożyńca. p. t.: Łyka". 
19*45: Prasowy Dziennik Radiowy. 20:
Trans, z Warszawy. Koncert wieczorny 
w  wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisła­
wa Nawrota, Adam Stromberg (klarnet)
.i Ludwik Ursteim (akomp.). W  przerwie 
trans, z  W arszawy. W iadomości sportowe 
1 dod. do Pras. Dziennika Radiowego. 2 l ‘30: 
Trans, z Warszawy. Słuchowisko „R oz­
w ód" w /g  Zdzisława Marynowslgiego. 
22*15: Muzyka taneczna z Warszawy. 
22*55: Komunikaty. 23— 24: Transmisja mu­
zyki tanecznej z teatru - yariete „Bagate­
la" we Lwowie.

Pracujesz na łgdzie —  odpoerywa] na morzu.

l e t n i e  w y c i e c z k i  

M O R S K I E
A ngłjł. S zk o c ji. Irlandji, F ra n c ji, Belfljl. 
H o l i n d j i .  O a n jł , N o r w e g j i  i S z w e c j i  

w  l i p c u  I s i e r p n i u  1933 r.

G e n y  b i l e t ó w o d  100.— z 7
JnformacjeT sprzedaż biletów w biurach

L! N J 1 G D Y N I A - A M P R Y K A
w  Warszawie —  Marszałkowska 116 
w  G d y n i  —  u l. W a s z y n g t o n a  
w e  L w o w i e  — u l. N a  G l o n ie  2 
w  K r a k o w i *  —  u l L u b i c z  3 
w  Rzeszowie —  uL Grottgera 1004 

o r a z  w  b i u r a c h  p o d r ó ż  y.

B e z  p a s z p o r t ó w  z a g r a n ic z n y c h  A  w iz .

Wiadomości z  kraju.
PODHAJCE. Koto prawników. Z inicja­

tywy naczelnika Sadu grodzkiego p. dra 
Kohmaaa założone zosiato tu Kolo praw­
ników. _ którego głównym celem jest po­
głębianie w iedzy prawniczej i zaznajamia­
nie s;ę z najnowszenii zmianami w dziedzi­
nie ustawodawstwa.

Brak. tego rodzaju placówki naukowej 
dał wę żyw o odczuwać iuż oddawna, cze­
go dowodem jest fakt, że już w  pierw­
szym miesiącu swego istnienia Kolo liczy­
ło 38 członków z pośród miejscowej ma- 
gistrafury, administracji, palestry i no­
tariatu.

W skład zarządu Koi a w eszli: pp. sta­
rosta Woroszyński, jako prezes, naczelnik 
Sądu dr. Kolnnan — wiceprezes, dr. Fal- 
ber — sekretarz Wydziału Powiatowego 
Tyborowski. sędzia Stojauiowski, dr. Fin- 
kicl i dr. Łowicki — członkowie zarządu.

Z Kola Związku oficerów rezerwy. Od­
było się tu doroczne walne zgromadzenie 
Kola Związku oficerów rezerwy, na któ­
re-, n dokonano wyboru nowego zarządu 
w  składzie: prezes — dr. Koliman. naczel­
nik Sądu grodzkiego, wiceprezes —  Jerzy 
Tyborowski, sekretarz Wydziału Powiato­
wego, członkowie zarządu — pp. Broni­
sław Czopp. sędzia linut i Stanisław Wiid- 
hardt Nowowybrany zarząd rozpoczął już 
swą działalność, urządzając dwukrotnie 
przy życzliwein poparciu po w. komendan­
ta P. W. por. Jaworskiego ostre strzela­
nie na strzelnicy w Żabnicach. W dniu 18 
marca Ido zawodów strzeleckich stanęio S 
członków Kola i w ogólnej klasyfikacji ze­
spól Z. O. R. uzyskai piąte miejsce.

Cztery organizacje. Związek Legioni­
stów, Logion Młodych, Związek Strzelecki 
i Związek Harcerstwa Polskiego — to 
cztery -ogniwa łańcucha pokoleń, wywal­
czających pod sztandarem idelogji Marszal­
ka Piłsudskiego. lepszą przyszłość dla 
Państwa i Narodu.
■ Wszystkie te organizacje aa terenie Pod­
hajce istnieją, pracują i rozwijają się.

Na darocz-uem walnent zgromadzeniu 
Związku wybrano* ponownie prezesem Ko­
ła kpt. rez. Zyborskiego Witolda z W i- 
śniowczyka.

Legjon M łodych zorganizowany został 
na mocnych podstawach, odkąd komendan­
tem obwodu z-osinl p. Stępień, technik 
Po w. Zarządu Drag., a inspektorem lek. 
wet. p. Goltcz. Organizacja ta na terenie 
Podhajce liczy 18 członków, którzy odby­
wają obecnie kurs kandydacki.

Związek Strzelecki od szeregu lat . 
czynny ną- terenie samego ni. Podhajce 
rozpoczął od kilku miesięcy intensywną 
działalność pod kierownictwem zarządu 
z P. iuż. Henrykiem Poiudniakiem iako 
prezesem na czele i pp. Maruszczakicm. 
kubańskim, dr. Kornweilzeni, Rożewskun, 
Wildhardhcm i Fri.tzem jako członkami- 
zarządu.

Pomyślano przedewszystkiem o świetli­
cy  dla strzelców i po kilku tygodniach 
świetlica została oddana dla dyspozycji 
członków oddziału
■ Harcerstwo obudziło się również na te­
renie Podliajec i co ważniejsze znalazło 
zrozumienie u starszego społeczeństwa. 
Na zebraniu o-rganizacyjnem odbytem pod 
przewodnictwem p. .Starosty wybrano za-- 
rząd Kola Przyjaciół Harcerstwa z p. dr. 
Kohmanem jako prezesem, prof. Czopem, 
jako opiekunem drużyny i pp. Sorskim. 
Furmanem, Dąbrowskim, Sztulem lako 
członkami zarządu.

Decydując się na p o d ró ż
rzuć okiem

na informacje
o komunikacji lotniczej 

Samoloty kursuj* codziennie-
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

II. Km. 39/33. Ogłoszenie. Komornik Są­
du Grodzkiego, rewiru II. w  Dolinie, 
w  myśl § 203 o. e. ustęp 2, podaje do pu- 
bliazmiej wiadomości,. że na podstawie de­
cyzji Urzędu Rozjemczego do spraw małej 
własności r-olnej w  Dolinie z dnia 13 kwie­
tnia 1933 r.. za Lcz. 261 U. R. 1933, posta­
nawiającej zabezpieczyć wniosek zobowią­
zanego Michała Hryceia. s. Stefana, rolni­
ka w  Dolinie, stosownie do art. 5, ustęp 3 
rozp. Pre-z. R. P. z dnia 23 sierpnia 1932 r. 
Dz. U. R. P.. poz. 653, wstrzymuje prze- 
prowadzenie przymusowej sprzedaży nie­
ruchomości w y z n a c z o n e j  edyktem licyta­
cyjnym do tut. Lcz. U. Km. 39/33, na dzień 
20 kwietnia 1933 r. 13S4/K

IX. Km. 341/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego miejskiego w e Lwowie 
z siedzibą urzędową przy ul. Sądowej l. 7. 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w  doju 31 maja 1933, o  godzinie 8.30, 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomości 
należących do dłużnika w  jogo warsztacie 
we Lwowie ul. Halicka 1. 9, składających 
się z tokami żelaznej, maszyny do szmu- 
glowama i t. d. oszacowanych na łączu? 
sumę 1.080 zł., które można oglądać 
w  dniu !icvta-di, w czasie w yżej oznaczo­
nym. ‘ 1385/K

Do UL Km. 3254/1933 r. Ogłoszenie. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Stanisławowie, 
rew. III, zamieszkały w Stanisławowie, na 
zasadzie art. 1030 Post. Cyw. ogłasza że 
w  dniu 24 kwietnia 1933 r.. o godzinie 10 
rano w  Stanisławowie, ul. Sobieskiego 16, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości należących do Nor­
berta Fischlera w  Stanisławowie, u.l. So­
bieskiego 16. składających się z towarów 
ga;latnłervmvch oszacowanych na sumę 
1587 zł.' ’ 1386/K

Stanisławów, dnia 10 kwietnia 1933 r.

IX. Km. 310/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego miejskiego w e L w o­
wie. rewiru IX, zamieszkały we Lwowie, 
ul. Sądowa 1. 7. na zasadzie art. 602 I'. P. 
C. ogłasza. że w dniu 4 mają 1933 r.. od 
godz! 11.15 rano we Lwowie przy ul. Ha­
lickiej 1. 20, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należących 
do dlużin-ilka i składających się z porcelany, 
oszacowanych na sumę 6.550 zł. 1387/K

Km. 466/33. Edykt. Na wniosek Galie. 
'Iow. Naftowego „Galicja S. A.“  we L w o­
wie ~ odbędzie się w  tut. Sądzie, w  biurze 
Nr. 18. dnia 26 maja 1933, o godz. 10 rano, 
licytacyjna sprzedaż 1/4 części realności 
objętej whl. 48, girt kat. Mikołajów-, skła­
dającej się z pbud. Ik. 69 i pgr. Ikat. 226 
wraz z przynaieżytaśtiarm, a to : 1/4 czę­
ści: a) budynku mieszkalnego przedniego; 
b) budynku mieszkalnego tylnego; c) spi­
chlerza i dachówkami; d) szopy drewnia­
nej; e) budynku z wynajętym warsztatem 
ślusarskim i mieszkaniem i dachówkami?. 
W artość szacunkowa wynosi kwotę 3.500 
zł., a najniższa oferta 2.333 zł. 32 gr.. po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 1388/K

Marjan Sieminowsfci1 
Komornik Sądu Grodzkiego

Mikołajów, dnia 11 kwietnia 1933.

Km. 249/33. Obwieszczenie licytacji. 
Dnia 19 kwietnia 1933, o godz. 10— 13 
połud., na rynku w  Mostach Wielkich, 
sprzeda się przez publiczną licytację na­
stępujące przedmioty: kanaipka duża. biur­
ko amerykańskie, fortepian i lampa wi ­
sząca. W  międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż, 

Komornik Sądu Grodzkiego,
M osty wielkie, dnia 23 marca 1933.

1400/K

Km. 555/33/12. Obwieszczenie. Komornik 
.Sądu Grodzkiego w Tłustem, zamieszkały 
w Tłustem, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, żc w  dniu S maja 1933 r.. od 
godz. 9 rano odbędzie się licytacja publicz­
na ruchomości. należących do Majera Rei- 
mischa, w  jego lokalu, w Tłustem mieście, 
składających się z mebli, wagi do rozpo­
znania gatunku zbożu, aparat telefoniczny, 
kilim, futro miastowe, oszacowanych na 
łączną sumę 895 z?., które można oglądać 
w  dn.hu licytacji w  miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym.

Antocra Padawsfki 
Komornik Sądu Grodzkiego.

Tłuste, dnia 13 kwietnia 1933. J401 /K

Kin. 833/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 5 maja 1933, o godzinie 9 przedpołu­
dniem w Ułamsze sprzeda się pnzez pu­
bliczną. licytację następujące przedm ioty: 
13 krów-', 2 kozy, 2 maoilory, 5 prosiąt, 4 
jałówki, 1 cielica, 6 koni. 6 klaczy, 1 m ły­
nek (wiatrak), 1 motor. 1 młocarnia. 1 
młynek do czyszczenia zboża, 1 tarko do 
koniczyny, 1 siewni,k, 1 żniwiarka, 1 waga 
decynralna, 2 radia, 6 bron drewnianych,
3 sanie, 4 wozy, 1 grabiarka. 3 p ł u g i  
l-slubowe, 1 odbiornik radiowy, 1 głośnik,
1 kredens, l stół, 1 zegar szafkowy — 
łączna wartość szacunkowa wynosi 20.110

zł.. Sprzedaż rozpocznie się w-pół godziny 
po czasie w yżej oznaczonym. W  między­
czasie można obejrzeć przedmioty wysta­
wione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kocowa, dnia 8 kwietnia 1933 r. 1402/K

Sygsn. Km. 38/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Hrynka Palucha z Grabowca, od ­
będzie się dmia 30 maja 1933. godzina 9 
ran® w  Sądzie Grodzkim w Miku lilie ach, 
biuro Nr. 8. licytacja realności Iwh. 1149 
a) gminy Grabowiec z pgr. 1641. 1642. 
1643, 1644, 1846 się składająca, Pawła Hu- 
dio własnej. W artość szacunkowa 2790 zt. 
Najniższa oferta 1860 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne 
i inne dokumenty można przejrzeć w  go­
dzinach urzędowych w  biurze Nr. 5. Takie 
prawa, w obec których niniejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić 
w  Sądzie najpóźniej na terminie przed roz­
poczęciem licytacji, późniejsze zgłoszenia 
nfe miałyby już znaczenia,

Komonnik Sądu Grodzkiego
w  Mtknlińcaoh. 1403/K

Lcz. Km. 824/33. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Banku Spółdzielczego z ogr. odp. 
w  Radizieohowie jako strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 29 maja 1933, o  godzinie 
9 rano. w  biurze Nr. 11, Komornika Sądu 
Grodzkiego w  Radziechowic licytacyjna 
sprzedaż realności whl. 125 gminy kat. Ra- 
dziechów, składającej się z pgr. Ikat. 2117. 
rola: wartość szacunkowa 1.300 zł., najniż­
sza oferta 866 zł. 67 gr.; realności whl. 
560. gminy kat. Radziechów, rola i zabudo­
wania gospodarcze. W artość szacunkowa 
4.050 zł., najniższa oferta 2.70(3 zt.; realno­
ści whl. 953 składającej się z pgr. Ikat, 
2143 —  2144 ro-la: wartość .szacunkowa
3.300 zł., najniższa oferta 2.200 zł. Do 
realności whl. 500. gminy kat. Radziechów 
należą następujące przynależności, a to. 
dom z  przybudówką, spichlerz i stodoła. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. Warunki licytacyjne można przeglą­
dnąć v / biurze Komornika w  dnie powsze­
dnie w godzinach od 9 do 13. —  Komoruilc 
Sądu Grodzkiego w  Radziechowie. Mie­
czysław  Rych-wilcki. 1404/K

Km. 386/33. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Tarnopol1” , rewir 11. d':iia 21 marca 1933. 
Strona zobowiązana Mechel Fellner i Mal- 
cia Felfner w  Tarnopolu, ul. Białecka. 
Fdykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. Na wniosek Tow a­
rzystw a —  Osadniczego, Spółka z  ogr. 
por, w Tarnopolu, , odbędzie się dnia 29 
maja 1933, o godz. 3 przedpołudniem, 
w  biurze Nr. 1, na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacyjnych, licytacja na­
stępujących realności: księga gruntowa
gminy miasta Tarnopola, whl. 3690/n. 
Oznaczenie realności: parcela budowlana.
Ikat. 2735 o powierzchni 502 m. 'kwa ;ia 
której pobudowany jest dom parterjowy 
w  Tarnopolu przy ulicy Białeckiej. War­
tość szacunkowa wraz z przynależ. 7060 
zł. Najniższa oferta 3.530 zł. Do realności 
whl. 3690/a ks. gr. gminy miasta Tarno­
pola należą następujące przynależności: 
dom mieszkalny murowany z cegły, dacii 
kryty blachą pocynkowaną o 4 ubikacjach 
i sieni/ oszacowane na 7060 zł. Poniżej naj­
niższej oferty gprzedaż nie nastąpi,
1405/K Juliusz Szołłffimia

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Tarnopolu.

Sygn. Km. 16/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Michała Poloka w Kozówce odbę­
dzie się dnia 26 maja 1933. godzina 9 rano 
w  Sądizie Grodzkim w  Mikulińcach, biuro 
Nr. 8, licytacja 13/72 części realności lwli. 
1825 gm. Kosówka z pb. 186/1. pgr. 26, j 
521/3, 1210/3, 1216/1, 2746/2, się składającej j 
zobowiązanego Piotra Bodnarczuka z Ko- 
zów ki własnych. W artość szacunkowa 391 
zł. 34 gr. Najniższa oferta 260 zł. 90 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Warun- 
Ikii licytacyjne i inne dokumenty można 
przejrzeć w  godzinach urzędowych w biu­
rze Nr. 5. Takie prawa w obec których ni­
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w  sądzie najpóźniej na w y ­
znaczonym terminie przed rozpoczęciem 
licytacji. Późniejsze zgłoszenia nie będą 
miały już znaczenia.

Komornik Sądu Grodzkiego
w  Mikulińcach. 14 6/K

Km. 956/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Zbarażu urzędujący 
w Zbarażu, na zasadzie art. 602 k. p. c.
■obwieszcza, że w  dniu 25 kwietnia 1933.
0 godzinie 9 ramo odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości, należących do Anny 
Berger i Etfaisza Winklera w  ich mieszka­
niu oraz na składzie drzewa w  Zbarażu, 
składających się z : 33 ni. kw. kantówek
sosnow ych; 22 m. kw. desek różnej dłu­
gości i szerokości 31/2 kw. brusów. 500 ni. 
okrąglaków sosnowych i jodłowych różnej 
długości i szor.; 3 m. łat sosnowych 5/1 
różnej długości; 2 szafy dębowe. 1 lustro 
W ramath dębowych, 1 stół dębowy. 1 o to ­
mana. 1 etażerka, 2 n ach t kas tle. 1 lustro 
w  dębowych ramach większe. 1 komoda.
1 kredens kuchcimy. 1 obraz w  dębowych 
ramach i 3 różnych obrazów, oszacowa­
nych na łączną kwotę 3145 zł., ruchomości

te można oglądać w  dniu licytacji w  miej­
scu sprzedaży w  czasie w yżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Apolinary Herzog

Zbaraż, dnia 14 kwietnia 1933. 1407/K

Km. 574/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Bronisławy 
Tomaszewskiej w  Stanisławowie odbędzie 
się doia 8 czerw ca 1933, o  godz. 9 przed­
południem w Sądzie Grodzkim w  Oberty- 
uie licytacja — realności w  gminie 2yw a- 
czów  położonej, a składającej się z parc. 
bud. i ogrodu obszaru 1/4 morga, na któ­
rym znajdują się dram mieszkalny, stajnia, 
stodoła, studnia i piwnica, oraz z P2U w 
niwie „Seredny hony“ , obszaru 1 morg
1 w  niwie „Za cmentarzem" obszaru okoio
2 morgi. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależnjościamii wynosi 5460 zł. Naj­
niższa oferta wynosi 3639 zł. 92 gr.. poni­
żej kcórej sprzedaż nie nastąpi. W zyw a się 
wszystkie osoby do zgłoszenia sw ych 
praw jakieby do wspomnianych nierucho­
mości sobie rościły.

Komornik Sądu Grodzkiego
Ober tyci, 12 kwietnia 1933. 1408/K

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 46/32/17. Uchwala. Sąd Okręgowy 

w Czortkowie zatwierdza układ zawarty 
między dtużniezką Julją Słobodzianyk, 
kupcową w  Wygnance a jej wierzycielami 
na audiencji, dinia 30 grudnia 1932. Wedile 
którego dłużniozka zobowiązała się zapła­
cić swoim wierzycielom 40 .prc. ich wie­
rzytelności, w  6 Tatach z których pierwsza 
płatną jest w 12 miesięcy po dniu otwar­
cia postępowania (tj. 6 października 1932) 
dalsze zaś co drwa miesiące później.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Czortków, dnia .31 stycznia 1933. 1379

I. Sa 49/32/8. Zastanawia sie po myśli 
$ 56, ustęp 1 ord. ugod., postępowanie 
ugodowe, otwarte na wniosek dłużnika Jó­
zefa Schneidra, .kupca w  Zabłordu ad Ż y ­
wiec tus. uchwalą z dnia 16 Mpca 1932.

Sąd Okręgowy. W ydział I.
W adowice, dnia 28 marca 1933. 1392

Sa. 13/33/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Adol­
fa Knittla, mieprot. kupca w e Lwowie, T ry ­
bunalska 1. Komisarz ugodow y: Dawid
Te-rket, sędzia Sądu Okręgowego y.-e Lw o­
wie. ZaTządca ugodow y; Maks Gildeuer, 
kupiec, Lwów, Skarbkowska 15. Audiencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 23, dnia 7 czerw ca 1933, o  godz. 
11*30 przedpołudn, Czasokres do zgłosze­
nia wierzytelności do 30 maja 1933.

Sąd Okręgowy
Lwów, 9 kwietnia 1933. 1395

Sa. 101/32/93. Postępowanie ugod/owe 
dłużnika Leona Izaka Hilferdtaga we Lwo­
wie, Sykstuska 1, jest zakończone.

Sąd Okręgowy
Lwów, 9 marca 1933. 1396

Sa. 100/32/87. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika prot. firm y: Halicki Ma­
gazyn N.owości. Waiiser j Gandelman • w c 
Lwowie, Halicka 15, oraz jej jawnych spól- 
n ików  Józefa Waisera i lizaka Gandelma- 
na w e Lw owie wpisanego do rejestru 
handl. pod firmą: HaMcki Magazyn N ow o­
ści, Wais er i Gandelman w e Lwowie, je,st 
zakończone

Sąd O kręgowy
Lwów. 3 mairca 1933 1397

F I R M Y .
Firm. 47/33. Wpis firmy do rejestru. 

Wpisano <ło rejestru dnia 20 marca 1933. 
Siedziba: Chorostków. Brzmienie firm y:
Mozes Heller. Przedmiot: Skup ,i ek siw t 
jaj. Podpis firm y: Firmę podpisywać bę­
dzie Mozes Heleir.

Sąd Okręgowy Wydział T.
Czortków, dnia 20 marca 1933. 1380

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 3/33. Hryn Romaniuk, syn Pawła 

z  Tłusteńkiego. żołnierz byłej armii ukra­
ińskiej, zaginął bez wieści. W ydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratbra Dra Kohna w  Czortko- 
wie do dnia 1 września 1933.

Sąd Okręgowy
Czortków, 3 marca 1933. 1381

T. 57/32. Srui Moses 2 im. Aszendorf 
z Mielnicy, żołnierz b. amij:, austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po­
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Weiclierta, adw. w  Czortkowie do 
dnia 10 kwietnia 1933. 1382

Sąd O k n g ow y  Wydział I.
Czortków-, 28 września 1932.

T. 65/32. Edykt. Emilian vulgo Ordymo- 
wicz, urodzony 7 sierpnia 1893 w  Nakwa- 
s-zy, powiat Brody, zaginął od rołoi 1919, 
jako internowany żołnierz anrnji ukraiń­
skiej. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
niiy go za zmarłego w zyw a się. aby o  za­
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
Jub  ̂kuratora adw. Dra Kruczkowskiego 
w Złoczowie.

Sąd O kresow y Wydział T.
Złoczów , 31 grudnia 1932. 1390

ROZMAITE
Nr. 490/33. Dochodzenia celem założenia

nowej księgi gruntowej, gminy katastralna 
Mościska rozpoczną się na miejscu, 24 
kwietnia 1933. W zyw a się zainteresowa­
nych w  zbadaniu stosunków posiadania, 
by zgłosili się i wykazali siwe prawa.

Sąd Grodzki 
Mościsku, 15 kwietnia 1933. 1383

Nr. 376/33. Ogłoszenie. Podaje się do 
powszechnej wiadomości, że % dniem 24. 
kwietnia 1933 r., rozpocznie Komisarz hi­
poteczny dochodzenia miejscowe około za­
łożenia zagintianei księgi gruntowej gminy 
Wietunice. Każdy kto ma interes prawmy 
w  zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna. 1389

Niżaukowice. dnia 14 kwietnia 1933 r. 
Sad Grodzki

OGŁOSZENIA PRYWATNE

f l M  MISKI CKIElHIEli)
W U,AM»ZAWIE

P O P I E R A J  
PRZEMYSŁ 
K R A 1 0 W Y

ZARZAD SPÓŁKI AKCYJNEJ
p. t.:

ZAKŁADY PRZEMYŚLU DRZEWNEGO 
1 CHEMICZ. - DRZEWNEGO „KARPINA“

Spółka Akcyjna 
zwołuje na dzień 10 maja 1933 r., o godzi­
nie il-te j przedpołudniem we Lwowie, 

w  lokalu Spółki przy 3-go Maja J. 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dziennym:
1) W ybór przewodniczącego. 2) Sprawo­

zdanie Zarządu. 3) Rozpatrzenie i zatwier­
dzenie sprawozdania, bilansu oraz rachun­
ku strat i zysków za 1932 r. 4) Kwitowanie 
Zarządu z wykonania przez nie„o obo­
wiązków. 5) Uchwalenie likwidacji Spółki 
i w ybór likwidatora. 6) W olne wnioski.

Akcjonariusze, reprezentujący przynaj­
mniej 1/10 część kapitału akcyjnego, mają 
prawo —  zgodnie 7. art. 54 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitei „Praw o o Spółkach 
Akcyjnych" z dnia 22 marca 1928. zgłosić 
Zarządowi dodatkowe sprawy na porządek 
dzienny, nie później jak na czternaście dni 
przed terminem Walnego Zgromadzeniu. 
Akcjonariusze pragnący w ziąć udział w po. 
wyższem Zgromadzeniu, winni złożyć sw o­
je akcje w  biurze Zarządu Spółki przynaj­
mniej na siedem dni przed terminem 
Zgromadzenia. 1.845

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Małopolskiego Zakładu Kredyto­
wego, Spółdzielni z ograniczoną odpowie­
dzialnością w e Lwowie odbędzie się dnia 
28 kwietnia 1933 r„ o godz. 6-ej popoi. 
w  lokalu spółdzielni przy ul. Kopernika 11. 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności 

i zamknięcia rachunków za rok 1932.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 

1 wniosek o udzielenie Zarządowi abso­
lutorium.

3) Rozdział czystego zysku.
4) Wnioski i ewentuałja.

1374_______________________________Zarząd.
ZARZAC ”

„K A R P A U T" Sp. Akc. dla faDrykacji 
kart do gry, wyrobów papierowych 
i przemysłu litograficznego wa Lwowie
zaprasza niniejszem Akcjonariuszy Spółki 
na ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Akcjonariuszy które odbędzie się dnia 2U.- 
maja 1933 r. o  godzinie 12-tej w południe, 
w biurze Spółki Akcyjnej „Karpalit-, we 

Lwowie, przy ulicy Zielonej 1, 20.
PORZĄDEK O BRAD:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo­
zdania, bilansu oraz rachunku zysków 
i strat za r. 1932. — 2) Pow zięcie uchwały 
o  rozdziale zysków wzgl. pokrycia strat. — 
3) Kwitowania władz Spółki z wykonania 
przez nich obowiązków. — 4) Przyjęcie do 
wiadomości rezygnacji Dra Izydora Suss- 
mana z urzędu członka Zarządu i wybór 
w jego miejsce nowego członka Zarządu 
5) Akcjonariuszom wolno zgłosić dodatkowe 
wnioski najpóźniej na 14 dni przed dniem 
Walnego Zgromadzenia.

Dla wykonania prawa głosowania musi 
akcjonarjusz ztożyć najpóźniej na 8 dni 
przed Walnem Zgromadzeniem wymagana 
ilość akcji z bieżącym kuponem w Kasie 
Spółki Akcyjnej .Karpalit**, w  zamian za 
co  otrzyma pisemne potwierdzenie, służące 
jako legitymacja wstępu na Zgromadzenie. 
Prawo głosowania wolno też wykonywać 
przez pełnomocnika, ustanowionego pi­
semnie z pośród Akcjonariuszy. Posiadanie 
5 sztuk akcji uprawnia do oddania jednego 
głosu na Walnem Zgromadzeniu. (Par 26 
statutu). 1 409

Lwów, dnia 14 kwietnia 1E33.

z a g u b i o n e  DOKUMENTY.

UNIEWAŻNIAM zaginione świadectwo doj­
rzałości wydane przez Seminarium nau­
czycielskie w  Samborze lO/o 1913, Teo­
dor Nagórski. 1^59
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